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WSZECH ŚW) AJ OWA flRMAJSTHlEJĄCA OD ROKU 1762
Sejm uchwalił amnestie.

bist z Barszaey.
Niespodzianka. — Senat przyjął 
budżet bez zmian. — Dobra wola 
Rządu. — Koniec sesji. — Zmiany 

w Rządzie?
Warszawa, 19 czerwca.

Sejm, uchwalając budżet pań­
stwowy na rok 1928/29, wprowa­
dził do projektu rządowego szereg 
znaczniejszych zmian. Większością 
głosów opozycji, z przyczyn natu­
ry politycznej, skreślił lub zmniej­
szył niektóre pozycje, zaś inne zna­
cznie powiększył, nie zważając na 
protesty Rządu.

Spodziewano się więc, że Senat 
W którym Rząd posiada większość, 
podda ustawę budżetową grunto­
wnej rewizji i wprowadzi do niej 
zmiany, proponowane przez Rząd. 
Wszakże stało się inaczej : Senacka 
komisja budżetowa przyjęła budżet 
w brzmieniu, uchwalonem przez 
Sejm.

Uchwałę tę poprzedziła konfe­
rencja Marszalka Piłsudskiego z 
marszałkiem Senatu prof. Szymań­
skim i prezesem Bloku Bezpartyj­
nego posłem Sławkiem. Stąd wy­
nika, że powzi^a została w poro­
zumieniu z Rząlem. O zajęciu ta­
kiego stanowiska przez Rząd zade­
cydowała zapewne obawa, że Se­
nat, wprowadzając zmiany do bud­
żetu, nie zdążyłby uchwalić go 
przed 1 lipca.

Były jeszcze inne obawy. Po­
prawiony przez Senat budżet mu- 
siałby wrócić do Sejmu, którego re­
gulamin przewiduje, że albo przyj­
muje poprawki Senatu zwykłą 
większością głosów, albo odrzuca 
kwalifikowaną większością n/2o 
głosów. Zdarzyć się jednak mógł­
by i trzeci wypadek, mianowicie, 
że Sejm obciąłby odrzucić popraw­
ki Senatu, lecz wniosek o odrzuce­
nie nie uzyskałby u/20 głosów. 
Wtedy upadłaby cała ustawa i 
Państwo pozostałoby bez budżetu.

Rząd nie chcial dopuścić do tei 
ewentualności, dając tern samem 
wyraz swej trosce o dobro Państwa 
oraz dobrej woli do unikania kon­
fliktów z Sejmem. To też spodzie­
wać się należy, że w przyszłości 
stosunki pomiędzy Rządem a Sej­
mem ułożą się pomyślniej, niż do­
tąd. Byłoby to ze wszech miar po­
żądane.

Już w najbliższych dniach za­
pewne nastąpi zamknięcie sesji 
budżetowej Sejmu i Senatu. Przed-

Warszawa, 19. 6. — Na dzisiej- 
szem, 25-tem posiedzeniu Sejmu, 
Izba przyjęła najpierw wniosek 
komisji regulaminowej i nietykal­
ności poselskiej, w myśl którego 
postępowanie karno-sądowe prze­
ciwko kilku posłom ma być zawie­
szone, — poczem poseł Jędrzej o- 
wicz (B. B.) referował sprawę zam­
knięcia pięciu wyższych klas gi­
mnazjum ukraińskiego w Stanisła­
wowie.

Z kolei Izba przystąpiła do spra­
wozdania komisji prawniczej o

Płatowiec b,Józef Piłsudski“ 
wkrótce wyleci na podbój Atlantyku. 
Depesza majora Hubali i Idzikowskiego do Marsz, Piłsudskiego-

Paryż, 19. 6. (Pat.) Lotnicy 
polscy majorowie Kubala i Idzi­
kowski wysłali do Marszałka Pił­
sudskiego telegram następujący:

„Kończąc ostatnie przygotowa­
nia do lotu transatlantyckiego, 
przedsięwziętego ku większej 
chwale Ojczyzny, widomym sym­
bolem której jest Pan Marszałek, 
Wielki Wódz Narodu, składamy 
Mu wyrazy głębokiej czci i hołdu,

Entuzjastyczne powitanie zwycięzców 
oceanu.

Southampton, 19. 6. (Pat.) 
Lotnikom Stult, Gordon i miss 
Earhard, którzy przebyli Atlantyk 
na samolocie „Przyjaźń“, zgotowa­
no tu entuzjostyczne przyjęcie, 
które miało charakter międzynaro­
dowy. W manifestacji wzięli udział 
przedstawiciele kilku narodów.

tem jednak, być może, uchwalona 
zostanie jeszcze ustawa amnestyj­
na, czego niektóre kluby się doma­
gają. Nie jest to jednak pewne, 
gdyż wielu posłom spieszy się do 
domów. Trzeba przyznać, że Sejm 
był pracowity i zasłużył na wypo­
czynek

W kołach politycznych przepo­
wiadają poważne zmiany osobowe 
w Rządzie. Podobno ustąpić mają 
po zamknięciu sesji ministrowie: 
spraw wewnętrznych — general 
Skladkowski, sprawiedliwości — p. 
Meysztowicz i reform rolnych — p. 
Staniewicz. Są to jednak pogłoski, 

w sprawie amnestji. Referent pos. 
Pużak (P. P. S.), omawiając po­
szczególne postanowienia projektu 
ustawy, zaznaczył, że opinja pu­
bliczna przychylnie traktuje spra­
wę ogłoszenia amnestji z okazji 10- 
ciolecia odzyskania niepodległości. 
Jest to pierwsza ustawa amnestyj­
na, w której się stosuje ulgi także 
dla komunistów. Z pod amnestji 
wyjęte są m. in. kary za szpiego­
stwo, dezercję (o ile dezerter nie 
zgłosi się do władzy w miesiąc po 
wejściu w życie ustawy), rozmyśL 

projektach rządowych i poselskich ne morderstwa, rabunek, fałszer-

ośmielając się prosić o zezwolenie 
nadania naszemu płatowcowi dro­
giego imienia Pana Marszałka“.

W odpowiedzi nadszedł od pułk. 
Becka telegram następujący:

„Pan Marszałek przesyła po­
dziękowanie pp. majorom Kubali i 
Idzikowskiemu za wyrażone przez 
nich uczucia oddania i wyraża zgo­
dę na nadanie płatowcowi imienia 
Pana Marszałka“.

chwilą przybycia lotników odezwa­
ły się syreny wszystkich statków, 
stojących w porcie, zagłuszając 
niemilknące okrzyki tysiącznych 
tłumów publiczności.

Wodnopłatowiec „Przyjaźń“ 
przebył przestrzeń 3 400 kilome- 

Z trów w ciągu 21 godzin.

które przyjąć należy z zastrzeże­
niem. Również i tę, żę Marszalek 
Piłsudski zamierza wprowadzić do 
Rządu kilku parlamentarzystów z 
poza Bloku Bezpartyjnego.

A. G.
*

Nie będzie zmian w Rządzie.
Warszawa, 19. 6. „Pat“ upowa­

żniony został do stwierdzenia, że 
pogłoski, jakie pojawiły się w nie­
których dzisiejszych dziennikach 
warszawskich o rzekomo mających 
nastąpić zmianach w składzie obe­
cnego gabinetu, są pozbawione 
wszelkich podstaw

stwo pieniędzy, handel żywym to< 
warem, przemytnictwo oraz prze­
stępstwa urzędników na szkodę 
państwa. Przestępstwa wojsko­
wych na tle politycznem również 
nie podlegają amnestji.

Wiceminister sprawiedliwości p'ì 
Car, zabierając glos oświadczył, iż 
rządowy projekt nie jest zwykleni 
przedłożeniem ustawodawczem. 
Jest on aktem o pewnej doniosłości 
historycznej, wiąźącym się z ży­
ciem odrodzonego państwa polskie­
go, które teraz zamyka okres orga­
nizacyjny, okres .wytężonej walki o 
ustalenie granic i założenie pierw­
szych zrębów porządku prawnego, 
o zapewnienie sobie należytego staJ 
nowiska w sferze stosunków mię­
dzynarodowych. Polska wymazuje 
z pamięci te smutno karty prze­
stępstw, które należeć będą do 
przeszłości, wyciąga przyjaźnie 
dłonie ku tym, którzy w okresie 
przełomowym ogniem i żelazem 
wznosili podstawy jej bytu. Niech 
ta amnestja będzie dla nich pełna 
i całkowita, niech będzie ona zapo­
czątkowaniem ery, normalnej 
współpracy.

Dalej korzystać mają z amne-1 
stji osoby, które dopuściły się czy­
nów występnych z pobudek polity­
cznych, narodowościowych, religij­
nych, społecznych i społeczno-go­
spodarczych. Przestępstwa praso­
we, polegające na znieważeniu 
władz i urzędów, korzystają z zu-i 
pełnej amnestji. Rząd uznał za 
możliwe udzielenie częściowej am­
nestji, chociaż w nieco szczuplej­
szym zakresie, tym osobom, które 
w drodze nielegalnej, nieraz w ści* 
słem porozumieniu z czynnikami 
obcymi, zmierzały przed 3 maja 
1926 r. do wprowadzenia ustroju 
komunistycznego. Tym osobom- 
może być darowana Уз, nieletnim 
— połowa kary.

Z częściowej amnestji korzystać 
będą również osoby, skazane za 
przestępstwa pospolite. Dalej u-' 
stawa przewiduje orzekanie za-; 
miast kary śmierci — 15 lat cięż­
kiego więzienia, karę zaś dożywot­
niego więzienia łagodzi się do lat 
10 ciężkiego więzienia.

Cały ten akt ma źródło w su­
werenności wolnego państwa poi-1 
skiego. .Czynniki zagraniczne nie\ 
mają najmniejszego wpływu na de­
cyzję Rządu w tym względzie. Idi 
niedopuszczalne mieszanie się w! i 
nasze sprawy wewnętrzne ma źró-j 
dło bądź w niedokładnej znajomouj 
ści,6tos^dxów. bą^Jeż w.akcji^
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szczerczej, uprawianej przez ele­
menty nam wrogie.

Następnie p. wiceminister omó­
wi stan więziennictwa w Polsce, 
wykazując, że jest on zadawala­
jący — iw końcu oświadczył, że 
Rząd godzi się na poprawki i uzu­
pełnienia komisji prawniczej, lecz 
zastrzega się przeciwko dalszym 
zmianom.

Po dyskusji, w której zabierało 
głos szereg posłów, wypowiadając 
się bądź to^za rozszerzeniem amne- 
stji, bądź przeciwko, Sejm wszyst­
kie zgłoszone poprawki odrzucił i 
ustawę amnestyjną uchwalił w dru­
kiem i trzeciem czytaniu.

Warszawa, 19. 6. (Pat.) Po u- 
chwaleniu ustawy amnestyjnej, 
Sejm rozpatrywał 165 rezolucyj, 
zgłoszonych podczas obrad budże­
towych. Przyjęto m. in. rezolucję, 
wzywającą Rząd do przedłożenia 
ustawy uposażeniowej i noweliza­
cji podatku majątkowego.

Protest Francji.
Wiedeń, 19. 6. (PAT). Dzienniki do­

noszą z Paryża o wysłaniu przez fran­
cuskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych protestu przeciwko wywodom 
prokuratura w procesie donieckim (w 
Moskwie), oskarżającym Francje o 
wspólwinę w aferze szpiegowskiej.

Lotnicy polscy 
w Bułgarji.

Sofja, 19. 6. (PAT). W poniedzia­
łek odbyła się tu uroczystość i obiad 
na cześć eskadry pułk. Rayskiego. — 
W obiedzie wzięli udział przedstawi­
ciele rządu i społeczeństwa. We wto­
rek lotników podejmował śniadaniem 
poseł polski p. Baranowski.

Skazanie gdańskich 
urzędników złodziej!

Gdańsk, 19. 6. (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbył się tu pierwszy wielki 
proces przeciwko 3 urzędnikom cel­
nym, oskarżonym o oszustwa i defrau­
dacje na szkodę kasy celnej Wolnego 
Miasta. Trybunał skazał jednego z 
oskarżonych st. sekr. celnego Maertza 
na 2 lata ciężkiego więzienia, drugie­
go — st. wachmistrza celnego Rpt- 
chera — na 1 rok ciężkiego więzienia, 
oraz obu na utratę praw obywatel­
skich na przeciąg lat 5.

Lekarz obłąkanych.
269 (Ciąg dalszy.)

— Widziałeś marynarza zeszłej no­
cy? — zapytał uczony.

— Nie, lubo czekałem na niego... 
Miał przynieść dowody innych zbro­
dni. To, że się nie pokazał, nasuwa 
mi podejrzenie, że wszystko, co mó­
wił, kłamstwem było.

— Nie spiesz się z sądem, kochany 
chłopcze... tak samo, jak poradziłeś 
pannie Baltus, ja ci radzę: czekaj­
my!

# * *
Po wyjściu z domu warjatek, do 

którego przybył prosto z dworca ko­
lei lyońskiej, Leclere kazał się za­
wieść do willi Neuilly. Zastał tam 
wszystko w zupełnym porządku, jak 
się spodziewał tego. Jedno go tylko 
zdziwiło, brak mianowicie wszelkich 
wiadomości. Przypominamy sobie, 
że kazał był kamerdynerowi telegra­
fować do siebie o przybyciu do Ha- 
wru. Milczenie nie niepokoiło go za 
bardzo, boć telegram lub list nadejść 
mółgby lada chwila.

Kazał podać śniadanie, którego nie 
tknął prawie, przeszedł do swego po­
koju, rzucił się na fotel i zaczął roz­
myślać.

— Doprawdy, wszystko to, co się 
/ dzieje w Auteui 1, wy daj e mi się dzl-

PolsKa-GdańsR.
Sejmowa komisja morska w Gdyni i Gdańsku.

Gdańsk, 19. 6. (Pat.) W dniu 
dzisiejszym zakończyła swój pobyt 
na wybrzeżu polskiem sejmowa ko­
misja morska, która zwiedziła por­
ty w Tczewie, Gdyni, Helu i Gdań­
sku.

Dziś odbyło się w siedzibie ge­
neralnego komisarza Rzeczypospo­
litej p. Sbrassburgera przyjęcie, 
podczas którego min. Strassburger 
nakreślił stosunek Polski do Gdań­
ska. dąży do współpracy z Gdańskiem i

„Celem polityki polskiej w Gdań- do zbliżenia między nim a Polską.

Bezowocne poszukiwania.
Nobile widzi lotników, oni nie mogą go odnaleźć, — Lotnik 

francuski Guiibaud i Amundsen zaginęli.
Rzym, 19. 6. (PAT). Agencja Ste­

fani otrzymała drogą radiotelegrafi­
czną z okrętu „Citta dì Milano“ wia- 
domość, iż lotnicy Larsen i Holm, do­
wiedziawszy się po swoim powrocie, 
że byli widziani przez gen. Nobile w 
odległości 2 kilometrów, wyruszyli 
ponownie na tym samym aparacie, 
lecz i tym razem nie udało im się doj­
rzeć czerwonego namiotu. Major Mad- 
dclena również wyleciał dziś na po­
szukiwanie gen. Nobile i powrócił, nic 
osiągnąwszy celu. Norweg Braganza

Idzie mu jak po grudzie.
Pan Müller nie może stworzyć rządu. — Przeszkodą główną — 

zbrojenia.
Berlin, 19. 6. (Tel. wł.) Dziś odby­

ła się u posła Miillera narada przed­
stawicieli stronnictw, mających utwo­
rzyć rząd. Obrady nie dały żadnego 
rezultatu. Socjaliści domagają się 
zaprzestania budowy pancernika, na 
co centrum i niemiecka partja ludo­
wa nie chcą się zgodzić. Poważne

Nowy dekret antyreligijny wydały 
sowiety.

Moskwa, 18. 6. Rząd S. S. R. 
wydał nowy dekret antyreligijny, 
zakazujący organizacjom o charak­
terze religijnym zakładania jakich­
kolwiek nowych kółek, czy stowa­
rzyszeń. bez względu na ich prze­
znaczenie. Organizacje religijne 
nie mają prawa zakładania nawet

wacznem, niewytłómaczonem, podej- 
rzanem prawie. Nalałem Joannie ty- 
let rucizny, ile było porzeba do jej 
otrucia. Ostatnia doza powinna była 
zrobić swoje, jakimże więc sposobem 
żyje jeszcze?... Cóż to za nadzwy­
czajny wypadek?...

Wstał z fotelu, otworzył bibljote- 
kę i zaczął przeglądać dzieła, traktu­
jące o truciznach. Przerzucał kartki, 
aż doszedł do rozdziału „Datura stra­
monium“. Z największą uwagą prze­
czytał cały ten rozdział i doszedł do 
przekonania, iż to co uczynił, powin­
no było koniecznie śmierć spowodo­
wać. Nagle zagryzł wargi, zmarszczył 
czoło, a wielkie krople potu wystąpi­
ły mu na skronie. Poszukał para­
grafu, traktującego o zastosowaniu 
stramonium w warjacji.

Autor objaśnił w sposób jasny i 
dokładny, że stramonium, zadawane 
w małych dozach, działa bezwarun­
kowo na system mózgowy, a na po­
parcie dowodzenia, przytaczał kilka 
przykładów, w których lek niebez­
pieczny spowodował powrót rozumu.

— Jakież ja bydlę głupie! — mru­
knął, pobladszy. — Działałem małemi 
dawkami j zamiast zabijać ciało, roz­
budzałem inteligencję?... Sam zatem 
nabiłem broń, z której mam zginąć? 
Czym ja war jat, czy dzieciak?...

Studjował dalej okropne dzieło i 
coraz śię bardziej przekonywał, że 
szczęśliwa zmiana w stanie zdrowia 

sku — mówił p. Strassburger — 
jest stabilizacja stosunków polsko- 
gdańskich. Rozwój ruchu handlo­
wego w porcie gdańskim jest od- 
brzymi i świadczy, że Polska obok 
portów w Gdyni i Tczewie potrze­
buje portu w Gdańsku. Polsce po­
trzeba czterech portów’1, gdyż wy­
maga tego wielki rozwój życia Rze­
czypospolitej. To też w związku 
z tern polityka polska w Gdańsku

równie bezowocnie poszukiwał ofcozu 
rozbitków.

Gen. Nobile zawiadomiony został 
drogą radjową, by w- czasie następ­
nych lotów skierował swe aparaty 
radjowo w kierunku drogi samolotów.

Paryż, 19. 6. (PAT). Lotnik Guii­
baud, który wraz z Amundsenem udał 
się na poszukiwanie „Italji“, nie da­
le żadnych wiadomości. W kołach 
lotniczych brak wiadomości o Guil- 
baudzie wzbudza zaniepokojenie.

różnico poglądów między stronnictwa­
mi istnieją również w sprawie amne- 
stji, nauki religji i uproszczenia ad­
ministracji. Jutro poseł Müller ma 
przedstawić już skonkretyzowany pro­
gram rłpdowy. Utworzenia rządu 
spodziewaj się należy dopiero za kil­
ka dni.

bibljotek i czytelni. Zakazane jest 
dalej odprawianie mszy czy jakich­
kolwiek posług religijnych na tere­
nach instytucji publicznych, fa­
bryk itd. z wyjątkiem szpitali i 
więzień. Również jednak w szpi­
talach i w więzieniach dokonywa­
nie posług religijnych jest dopusz­

Joanny była rezultatem sposobu, w 
jaki używał trucizny.

— A tom dopiero gapa! — mruknął 
ze złością — potrzeba zatem powięk­
szyć dozę!

I znowu wlepił oczy w książkę.
— Tak... tak... dobrze mówiłem!... — 

rzekł, wskazując palcem na ustęp, 
który zaczął czytać głośno, a który 
przytaczamy dosłownie:

„Jeżeli doza ta, przygotowanego dla 
chorego, powiększoną zostałaby o je- 
dnę trzecią, sprowadziłaby śmierć 
natychmiastową. Niech więc dokto­
rzy mają się bardzo na baczności“.

Fabrycjusz zerwał się i dużymi 
krokami zaczął chodzić po pokoju.

— Jedna trzecia więcej! Dostatecz­
na będzie jedna trzecia! Ja jej dam 
dwa razy tyle!... Naprawię moją głu­
pią pomyłkę i zaraz dzisiaj w nocy 
idę do Auteuil!

Po tym krótkim monologu, sio­
strzeniec bankiera zamknął książkę, 
schował ją na swoje miejsce i posta­
nowił przespać się trochę, bo poprze­
dniej nocy ani na chwilę nie zamknął 
oka.

Około czawrtej popołudniu kazał 
zaprząc do kabryoletu i pojechał do­
wiedzieć się o zdrowie Joanny i jej 
córki.

W domu zdrowia dzień zdawał się 
nieskończonym. Godziny wydawały 
się wiekami. Oczekiwano na Klau­
diusza Marteau, oskarżyciela Огя я 

czalne według nowego dekretu so- 
wieckiego jedynie w stosunku do 
umierających.

Niesłychany ten dekret wydany 
został pod naciskiem Stowarzyszeń 
antyreligijnych, które ostatnio wy­
stosowały do Wciku memorjał, 
wskazujący na swą bezsilność w 
walce z nastrojami religijnymi bez 
współdziałania represji admini­
stracyjnych.

Pielgrzymka rodaków z Niem­
czech w Poznaniu.

Uroczyste powitanie.
Poznań, 19. 6. (Tel. wł.). Dziś przy­

była do Poznania udająca się do Czę­
stochowy pielgrzymka 260 rodaków z 
Westfalji i Nadrenji. Na dworcu ko­
lejowym powitali pielgrzymkę pan 
wojewoda poznański, ks. biskup Ra- 
doński, dowódca O. K., burmistrz ra. 
Poznania, delegacje stowarzyszeń z 
sztandarami i tłumy publiczności. — 
Wygłoszono kilka przemówień, chóry 
wykonały pienia. Powitanie było bar­
dzo serdeczne.

Polska — Szwecja-
Sztokholm, 19. 6. (PAT). Król przy­

jął na audjeneji p. Stan. Przeździec- 
kiego, który przybył do Szwecji w 
misji specjalnej dla wręczenia królo­
wi wielkiego krzyża orderu „Orła Bia­
łego“. Po wręczeniu orderu król za­
trzymał p. Przeździeckiego na śnia­
daniu.

Zlicytowany do ostatniego 
ubrania.

B. kolonista niemiecki w stroju ką­
pielowym, udekorowanym nakaza­

mi egzekucyjnymi.
Berlin, 18. 6. Związek niemców, 

pogranicznych, i byłych kolonji, o- 
raz „wygnanych“ z byłych prowin- 
cyj niemieckich, zwołał w olbrzy­
miej sali Stadthalle wiec, w któ­
rym wzięły udział tysiące osób.

U wejścia rozdawał ulotki inży­
nier Haendel, b. kolonista w Bra- 
zylji. Odziany on był w strój ką­
pielowy, na którym poprzyczepiał 
nakazy egzekucyjne, licytujce go 
do ostatniego ubrania.

Zebranie powzięło rezolucję, do­
magającą się od Reichstagu uregu­
lowania sprawy odszkodowań dla 1 
poszkodowanych wojną.

upływał, a marynarz nie nadchodził i 
zaczęto na dobre przypuszczać, że je­
go skarżenia były oszczerstwem tyl­
ko...

Fabrycjusz nie mógł był nie zau­
ważyć, że wszystkie twarze w Auteuil 
były ponure i wyrażały jakąś obawę, 
ale przypisywał to gorączkowej nie­
cierpliwości, z jaką oczekiwano na 
wyzdrowienie pani Delariviere i na 
skutki faktu.

Grzegorz prosił, aby pozostał na o- 
biedzie.

Zgodził się na to. Obiad był smut­
ny, pomimo usiłowań Fabrycjusza i 
Pauli, ażeby go ożywić. Jakiś mimo­
wolny przymus panował pomiędzy 
biesiadnikami.

W taikch warunkach posiedzenie 
przy stole nie mogło się ciągnąć dłu­
go.

Przed dziesiątą Fabrycjusz się poże­
gnał, wsiadł do czekającego nań po­
wozu i odjechał do Neuilly.

Tak w dzień jak i wieczorem Klau- 
djusz nie pokazał się wcale.

— No, panowie, cóż będziemy ro- i 
bić? — zapytała Paula z gorzką iro­
nią. — Wasz oskarżyciel, jak widzi­
cie, przepadł jak kamień w wodę; 
chyba już teraz nie możemy powątpie­
wa ć.„
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Walny Zjazd oficerów rezerwy w Toruniu.
W dniach 16 i 17 bm. zjechali 

do prastarego grodu Kopernika, tej 
strażnicy polskiego Pomorza, ze 
wszystkich dzielnic Polski, delegaci 
Związku Oficerów Rezerwy, aby 
na tej odwiecznej ziemicy polskiej, 
brutalnie deptanej przez półtora 
wieku butem pruskiego najeźdźcy, 
radzić nad swojemi sprawami. Ta 
pokaźna ich liczba, zebrana w tych 
dniach w murach Stolicy Woje­
wództwa Pomorskiego — dala świa­
dectwo tej prawdzie przed całym 
światem, że w piersi każdego po­
laka, wyryte są niezatarte słowa 
„niema Pomaraa bez Polski“. A 
słowa te są wyryte w każdej piersi 
bez względu na to — czy okrywa 
ją szary mundur żołnierza, czy 
ubiur cywilny.

Zjazd Z. O. R. rozpoczął swe 
obrady w sobotę d. 16 bm. przy 
udziale stu kilkudziesięciu delega­
tów. .Obrady zagaił oraz im prze­
wodniczył prezes Związku adwo­
kat dr. Stanisław Szurlej z War­
szawy. Do prezydjum Zjazdu zo­
stali wybrani prezes dr. Szurlej, 
gener, sekr. Zw. Skarżyński, Bysz- 
kiewicz z Warszawy, dr. Nowak- 
Przygodzki ze Lwowa, Głowacki 
z Poznania, i Szwiec z Torunia. 
Tego dnia w czasie obrad dokona­
no wyboru poszczególnych komisji 
dla spraw przewidzianych progra­
mem Zjazdu, oraz na wniosek dele­
gata śląskiego dokonano również 
wyboru specjalnej komisji finanso­
wej. Ponadto zatwierdzono skład 
Komisji-Matki, powołanej już u- 
przednio przez zjazd prezesów 
okręgów, a do której wchodzą 
przedstawiciele 5-ciu największych 
okręgów, a mianowicie: lwowskie­
go, krakowskiego, warszawskiego, 
poznańskiego i pomorskiego. Po po­
łudniu obradowano nad wnioskami 
poszczególnych komisji.

Dnia 17 bm. tj. w drugim dniu 
Zjazdu odbyło się rano sprawozda­
nie Zarządu głównego i Komisji re­
wizyjnej, oraz dokonano wyboru 
prezesa Związku, którym wybrany 
został 139 głosami przy 56 wstrzy­
mujących się od głosowania p. Mi­
nister Komunkacji inż. Paweł Ro- 
moeki. Nadmienić należy, że wnio­
skowi Komisji-Matki, co do jedy­
nej kandydatury p. Ministra Ro- 
mockiego, sprzeciwił się delegat 
z Pomorza, red. Sacha, który 
oświadczył, że wybór p. ministra 
Romookiego -na prezesa Związku 
będzie krępował jednocześnie 
rząd (?) i Związek Ofic. Rez. (!?). 
Oświadczenie to było niejako de­
monstracją o charakterze politycz­
nym, ponieważ red. Sacha nie 
przedstawił jednocześnie Zjazdowi 
drugiego kandydata na to stanowi­
sko.

0 godz. 10.30 odbyło się w ko­
ściele garnizonowym uroczyste na­
bożeństwo, podczas którego podnio­
słe okolicznościowe kazanie wygło­
sił szef duszpasterstwa wojskowe­
go ks. dziekan Sienkiewicz. Po na­
bożeństwie uczestnicy Zjazdu wraz 
z delegacjami pokrewnych organi­
zacji, które przybyły ze sztandara­
mi, oraz przedstawicielami władz 
z p. Wicewojewodą dr. Seydlitzem, 
Dowódcą Korpusu generałem Ber­
beć к im, wiceprezesem Sądu Apela­
cyjnego A. Frendlem na czele, udali 
się w pochodzie ulicami miasta do 
..-ali „Dworu Artusa“, gdzie nastą­
piło uroczyste otwarcie Zjazdu, na 
którem przemówienia powitalne 
wygłosili: poseł Michałek w imie­
niu okręgu Pomorskiego Z. O. B. 

jako jego prezes, wicewojewoda 
dr. Seydlitz, w imieniu rządu, ge­
nerał Berbeeki w imieniu armji 
czynnej, prezydent miasta Bolt w 
imieniu reprezentacji władz miej­
skich miasta Torunia, generał Ro­
man Górecki — w imieniu federa­
cji polskich Związków byłych 
obrońców Ojczyzny i dr. Tadeusz 
Michal Mittman w imieniu i jako 
prezes Zarządu gł. Legji Inwali­
dów W. P. Następnie b. prezes 
Z. O. R. dr. Szurlej odczytał de­
pesze z życzeniami nadeszle pomię­
dzy innemi od P. Prezydenta Rzpli- 
tej, od P. Ministra Spraw Wojsko­
wych Marszłaka J. Piłsudskiego, 
p. Wojewody Pomorskiego K. Mło­
dzianowskiego, ks. Biskupa Oko­
niewskiego, generała Fabrycy i in­
nych — poczem zwrócił się dr. 
Szurlej do przybyłego w tym cza­
sie autem z Bydgoszczy p. mini­
stra Romookiego, prosząc go jako 
nowowybranego prezesa Z. O. R. 
do objęcia przewodnictwa — ży­
cząc mu owocnej pracy na tern no- 
wem zaszczytnem stanowisku. P. 
minister Romorcki obejmując prze­
wodnictwo, przemówił mniej więcej 
w te słowa: Tu niech mi wolno bę­
dzie złożyć hołd przed ustępującym 
prezesem Z. O. R. dr. Szurlejem, 
którego 5-letnia działalność przy­
sporzyła Z. O. R. bardzo wiele do­
brego. Mam nadzieję, że aczkolwiek 
może nie w tej mierzę, ale starać 
się będę o ile możności, abym po­
stępując śladami ustępującego pre­
zesa, działalność Z. O. R. posunął 
dalej ku pożytkowi ogólnemu 
Rzplitej. Cel i zadanie związku 
określone w statucie płyną z ideo­
logi i niepodległościowej Marszałka 
Piłsudskiego, kultywującego tę ide- 
ologję w społeczeństwie polskiem. 
My jako Z. O. R. stoimy na tym od­
cinku pracy, który ma się zakoń­
czyć przebudową psychologiczną 
narodu polskiego i nastawieniem 
jej na nieustanną wszechstronną 
i powszechną gotowość do obrony 
granic i suwerenności praw Rzpli- 
tej Polskiej do podniesienia jej 
prestige‘u. Jako oficerowie rezer­
wy jesteśmy obowiązani do kulty -

Olbrzymie zapasy ukrytej broni 
w Niemczech.

Dzienniki lewicowe, a zwłaszcza 
republikański organ „Das andere 
Deutschland“, donoszą o nowych 
wykryciach wielkich zapasów broni 
w Niemczech.

Pewien fabrykant w miejscowo­
ści Bockenem w pobliżu Hildes­
heim przyniósł sam, nie czekając 
na przybycie policji, 29 karabinów, 
18 strzelb, 2 pistolety maszynowe i 
25.000 naboi, które przechowywał 
w swoim domu. W jednej ze stodół 
w miejscowości Schlebecke znale­
ziono 1.80 karabinów. U pewnego 
restauratora w Volkersheim znale­
ziono karabin maszynowy oraz dużo 
amunicji i granatów ręcznych. 
Broń ta została, według zeznań po­
siadaczy, dostarczona przez Reichs- 
wehrę.

„Das andere Deutschland“ 
stwierdza wobec tego, że w całym 
szeregu wypadków Reichswehra 
przekroczyła przepisy rozbrojenio­
we. Po pierwsze w Pnisiech Wscho­
dnich, według zeznań majora Gil­
berta, broń, objęta Traktatem Wer­
salskim, nie została zwrócona lecz

wowania wśród siebie i w calem 
społeczeństwie — we wszystkich 
jego warstwach, największe walory 
moralne. Obowiązani jesteśmy tak­
że do współpracy w kierunku przy­
sposobienia wojskowego. Sądzić 
można, że cel ten zostanie osiągnię­
ty przez poddanie się w tym zakre­
sie pracy naszemu kierownictwu 
przysposobienia wojskowego i u- 
trzymanie stałego kontaktu z wła­
dzami wojskowemi. Jesteśmy zwią­
zkiem apolitycznym i jest to ol­
brzymi plus atrybutu, który gwa­
rantuje swoistość i zgodną współ­
pracę. Nie sądzę, ażeby zachodziła 
kiedykolwiek potrzeba schodzenia 
z tego stanowiska. Zagadnienie 
naszej przyszłej pracy jest w obec­
nej chwili głównym celem, a jedno­
litość, jaką zaczniemy osiągać, ceni­
my sobie wysoko. Sądzę, że w tym 
momencie przed osobą, która re­
prezentuje jednostki społeczeństwa 
i państwo, schylimy głowy i sądzę, 
że wyrażę życzenie zebranych, aże­
by wysłać z ziemi Pomorskiej, któ­
ra jest gwarancją mocarstwowego 
stanowiska Rzplitej, do Głowy 
Państwa — p. Prezydenta Rzplitej 
i do p. Marszałka Piłsudskiego 
adresy hołdownicze. Dziękując 
panom jeszcze raz za wybór, przy­
stępujemy do dalszych obrad.

Po przemówieniu p. Ministra, 
które przyjęto oklaskami, nastąpił 
odczyt dr. Szurleja na temat „Pol­
skie Pomorze“, który mówca wy­
głosił z niezwykłą swadą oratorską. 
Piękny ten odczyt, tchnący na 
wskroś bogatą myślą patrjotyczną, 
la w którym prelegent omówił hi- 
storję Polski, podkreślając szcze­
gólnie wielkie znaczenie Pomorza 
dla dalszego mocarstwowego roz­
woju Państwa — przerywany był 
ustawicznie gromkimi oklaskami 
zarówno delegatów jak i licznie ze­
branej publiczności.

Po odczycie uformował się im­
ponujący kilkutysięczny pochód, 
który z p. ministrem Romockim, 
generałem Berbeckim, wicewoje­
wodą dr. Seydlitzem i innymi 
przedstawicielami władz na czele, 
udał się nad brzegi Wisły, gdzie po

rozsprzedana pomiędzy junkrów, 
po drugie, na Pomorzu pruskim 
właściciele majątków otrzymali 
wielkie zapasy broni i dotąd jeszcze 
broń tę przechowują. Po trzecie 
w Monachjum w Bawarji znalezio­
no w pewnym kościele na podda­
szu większy magazyn broni, po 
czwarte w południowym Hannowe- 
rze Reichswehra oddala wiele broni 
stahlhelmowcom, w Kistrzyniu i 
Spandawie czarna Reichswehra 
otrzymała większe zapasy broni.

Dziennik republikański przy­
puszcza, że tak, jak w wykrytych 
wypadkach, jeszcze w wielu innych 
miejscach Rzeszy są ukryte niele­
galne zapasy broni, które niewąt­
pliwie znajdują się w ręku różnych 
prywatnych i militarnych organi- 
zacyj.

popieraj polskim
i JlkS groszem obcych 

odśpiewaniu pieśni przez miejsco- 
w у chór „Dzwon“ pod batutą por. 
rez. j. Siudo wski ego, wygłosili 
krótkie przemówienia w imieniu 
Lwowa i Kresów Wschodnich ad­
wokat dr. A. Nowak4Przygodzki, 
wiceprezes Zarządu gł. Z. O. R. i 
prezes Związku Obrońców Lwowa, 
w imieniu Wilna, por. rez. Ciozda, 
w imieniu Śląska — major rez. Lu- 
dyga-Laskowski, i w imieniu Po­
morza — prezes Okręgu Pom. Z. 
O. R. poseł Michałek. Po odegra­
niu hymnu narodowego udali się 
delegaci wraz z przedstawicielami 
władz na statek, z którego — wy­
jechawszy na Wisłę — rzucono na 
jej fale piękny wieniec uwity z 
biało-czerwonego kwiecia w kształ­
cie znaku Związku O. R.

Po ukończeniu tej podniosłej 
ceremonji, udali się delegaci z za­
proszonymi gośćmi do sali Oficer­
skiego kasyna Garnizonowego — na 
wspólne śniadanie. W czasie śnia­
dania p. minister Romocki, wpisał 
do księgi pamiątkowej, przedłożo­
nej mu przez delegację Z w. Pod­
oficerów Rezerwy następującą de­
dykację: „Romocki, były dowódca 
1 Baonu 16 p. artylerji polnej Mi­
nister Komunikacji, prezes Z. O. R. 
z życzeniami dla Zw. Podof. Rezer­
wy pomyślnego rozwoju — wpisał 
się dnia 17 czerwca 1928 w Toru­
niu.“

Po obiedzie p. Minister wezwa­
ny telegraficznie w sprawach służ­
bowych, wyjechał o godz. 16-tej do 
Warszawy, zlecając przewodnictwo 
popołudniowych obrad majorowi 
rez. p. Chłapowskiemu z Poznania.

W czasie swojej bytności w To­
runiu, p. minister Romocki złożył 
karty wizytowe p. Wojewodzie 
Młodzianowskiemu, p. wicewojewo­
dzie dr. Seydlitzowi, p. generałowi 
Berbeckiemu, p. Staroście Kraj, 
dr. Wybickiemu, p. prezesowi Sądu 
Apelacyj. Ruszczyńskiemu, p. pro­
kuratorowi Sądu Apelacyj. Lewan­
dowskiemu, p. Kuratorowi Szkol. 
Szweminowi, ks. prałatowi Sien­
kiewiczowi, ks. prałatowi Wysiń- 
skiemu, p. prezesowi Pom. Izby 
Roi. Esden-Tempskiemu i p. pre­
zydentowi miasta Boltowi.

Na popołudniowych obradadi 
dokonano wyboru Zarządu Z. O. R. 
do którego weszli rotm. rez. J. 
Ryszkiewicz z Warszawy jako 
I wiceprezes, major rez. Wł. Kry­
nicki — Lwów, jako II wiceprezes, 
por. rez. Stef. Supiński — War­
szawa, jako sekretarz, podpor. rez.- 
K. Schmidt — Warszawa, jako, 
skarbnik, oraz kap. rez. Wł. Top-; 
czewski, Warszawa, J. WronckL 
Warszawa, kap. rez. dr. Ant. No- 
wak-Przygodzki, Lwów, por. rez. 
J. Głowacki, Poznań, por. rez. J. 
Szwiec, Toruń, kap. rez. J. Szwe- 
dowski, Częstochowa, i por. rez. 
St. Ciozda, Wilno, jako członkowie 
Zarządu. — Nadto dokonano wy­
boru 5-ciu członków Komisji rewi-. 
zyjnej i 2 zastępców.

Zjazd uchwalił wysłać 3 depe­
sze hołdownicze a to do P. Prezy­
denta Rzplitej Polskiej, P. Mini­
stra Spr. Wojskowych Marszałka 
J. Piłsudskiego i Szefa Misji Fran­
cuskiej w Warszawie gen. Pu jo. 
Zjazd uchwalił również odbycie na­
stępnego Walnego Zjazdu Z. O. R*. 
w roku 1929 w Wilnie, oraz przez 
aklamację uchwalił zamianować 
b. prezesa Z. O. R. ppłk rez. dr. Sta­
nisława Szurleja — pierwszym ho-i 
uprowym członkiem Z. O, R.
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Życie Hospodare ze Warunhi emisji i amortyzacji poźycziti 
amerykańskiej dla Sląsna.

Kraj chłopów.
Reforma rolna

Rumun ja — jak wiadomo — 
była do niedawna krajem „boja­
rów“, wielkich obszarników, nie­
wolniczej zależności chłopa. Bunty 
chłopskie się mnożyły. Pamiętne są 
zwłaszcza wielkie rozruchy z r. 
1907, przeciwko którym wystąpiono 
z siłą zbrojną. Rządy przychodziły 
stopniowo do wniosku, iż tego par­
cia chłopskiego nie wytrzymają. 
Poczyniły też szereg obietnic chło­
pom, ponawianych zwłaszcza w 
okresie wojny. R. 1918 był rokiem 
wielkich decyzyj; ukazał się w tym 
roku i następnych szereg ustaw o 
reformie rolnej. Przystąpiono — 
po rewolucji rosyjskiej — do dzieła 
niezwykle raźnie.

Nie możemy tu streszczać tych 
ustaw, bardzo ciekawych — czytel­
nik je znajdzie np. w książce d-ra 
Bosego „Reformy rolne w Europie 
środkowej“. Ale rezultat był ol­
brzymi — całkowita zmiana całego 
ustroju rolnego w Rumunji.

iWeźmy rządowe cyfry opubli­
kowane we francuskiej broszurze 
„Reforma rolna w Rumunji“ (1925). 
Do końca roku 1924 w starej Ru­
munji wywłaszczono

2.700.000 hektarów (!).
Ta olbrzymia cyfra składa się 

z dwu eh. Według ustawy z r. 1918 
wywłaszczono 2,2 miljona ha, z tego 
500 tys. państwowych dóbr, 90 tys. 
własności obcokrajowców i ІУ2 mi­
ljona ha dóbr prywatnych. Na­
stępnie w r. 1921 na podstawie no­
wej ustawy dodano jeszcze 470 tys. 
ha.

Teraz rezultaty. Są naprawdę 
zdumiewające. W r. 1916 wielka 
własn. stanowiła 48% powierzchni, 
nadającej się do uprawy; obecnie 
tylko 8%. Mała włsaność stano­
wiła w r. 1916 tylko 40% tej po­
wierzchni; obecnie 80%.

Przechodząc od efr do oceny, 
przytaczamy opinję tow. prof. 
Schiffa, który w ciekawej rolniczej 
bibljotece austrjackiej S. D. partji 
wydał broszurę: „Wielkie reformy 
rolne od czasów wojny“. Powiada 
tam o Rumunji (str. 26): „Ta pod­
stawowa reforma rolna została wy­
konana w zdumiewająco krótkim 
czasie. Chyba nigdzie w podobny 
sposób stosunki jakiegoś kraju nie 
zostały w drodze pokojowej oparte 
na całkowicie nowych fundamen­
tach.“ Naturalnie, możliwe to było 
tylko dlatego, że już przed refor­
mą chłopi byli dzierżawcami tych 
gruntów, które obecnie otrzymali i 
posiadali też odpowiedni inwentarz. 
To też w Rumunji doniosła refor­
ma rolna była poprostu
przeniesieniem tytułu własności i 
(do ważniejsza) zmianą podziału 
dochodów; nie wymagała atoli 
wielkich zachodów przy tworzeniu 
nowych drobnych gospodarstw.

I jeszcze jedno. Powyższe cyfry 
odnoszą się tylko do t. zw. Starej 
Rumunji. Ale reforma była prze­
prowadzona także w Siedmiogro­
dzie, Bukowinie i Besarabji. W 
tych prowincjach tern chętniej, że 
obszarnicy byli obcokrajowcami 
(węgry w Sidmiogrodzie, rosjanie 
w Besarabji)/ Teraz otrzymamy 
urzędową tabelę całkowitą. Roz­
parcelowano:

w Rumunji.
Stara Rumun ja 2.695.151 ha
Siedmiogród 1.580.774 „
Bukowina 73.493 „
Besarabja 1.491.916 „

Razem 5.841.334 ha
A więc rozparcelowano razem 

blisko 6 miljonów hektarów i stwo­
rzono 1.467.000 nowych drobnych 
posiadaczy.

Rozwój portu gdańskiego.
Od chwili ukonstytuowania się Ra­

dy Portu t j. od 1921 r. port gdański 
rozwijał się naogół pomyślnie w po­
równaniu z portami sąsiednimi. W 
roku 1925 wskutek konfliktu celnego z 
Niemcami rozpoczęła się nowa era w 
życiu portu gdańskiego, szczególnie, 
gdy Polska uniezależniła się od swego 
sąsiada niemieckiego i wkroczyła na 
drogę sanacji życia ekonomicznego.

Decydującem zarządzeniem dla 
przyszłości portu gdańskiego było 
skierowanie eksportu węgla przez 
Gdańsk. Eksport ten począł się szyb­
ko rozwijać i podczas gdy jeszcze w 
drugiem półroczu 1925 roku przeciętna 
cyfra miesięczna wynosiła 100.000 tona 
w roku 1926 wzrasta już ona na 284.000 
tonn, a w roku 1927 osiąga imponują­
cą cyfrę 342.000 tonn. W ten sposób 
eksport węgla w 1927 r. jest o 698.792 
tonn większy aniżeli cały przywóz i 
wywóz 1925 roku. Węgiel eksportowa­
ny przez Gdańsk utorował sobie drogę 
na rynki państw bałtyckich i skandy­
nawskich i mocno się na nich uloko­
wał.

Szybki rozwój eksportu węgla pol­
skiego zwiększył jeszcze bardziej róż­
nicę pomiędzy ilością towarów impor­
towanych a eksportowanych przez 
port gdański na niekorzyść importu. 
Przeważna część statków przychodzą­
cych do Gdańska po węgiel musiała 
zawijać bez ładunku. Ponieważ odbi­
jało się to niekorzystnie na wysokości 
frachtów morskich i zmuszało wago­
ny przewożące węgiel do powracania 
bez ładunku, czynniki zainteresowane 
zorganizowały akcję mającą na celu 
wzmożenie importu przez port gdań­
ski. Drogą szeregu zarządzeń taryfo­
wych i odpowiednich kroków w orga­
nizacjach gospodarczych w kraju i za­
granicą akcja ta uwieńczona została 
pomyślnym skutkiem i import wzrósł 
z 640.696 tomi w 1926 r. na 1.117.195 tonn 
w 1927 r. Główne miejsce w imporcie 
zajmuje grupa rud i metali. W roku 
ubiegłym przywieziono przez port 
gdański 335.601 tonn rudy, 293.835 tonn 
złomu i 80.201 tonn innych metali. 
Nadmienić należy, że rudę przez port 
gdański importuje się nietylko dla 
potrzeb przemysłu polskiego ale rów­
nież i tranzytem przez Polskę do Cze­
chosłowacji i nawet na niemiecki 
Górny Śląsk. Drugie miejsce zajmu­
ją nawozy sztuczne i chemikalja w ilo­
ści 345.598 tonn, —- trzecie artykuły 
spożywcze i kolonjalne — 342.997 tonn. 
Pozatem importowano szereg artyku­
łów różnorodnych.

W eksporcie za węglem, którego 
wywieziono 4.103.173 tonn, zajmuje 
drzewo z imponującą cyfrą — 1.740.365 
tonn. Rok ubiegły był rekordowym 
dla eksportu drzewa polskiego przez 
port gdański, który jest obecnie naj­
większym portem eksportowym dla 
drzewa w Europie. Dalej idzie cukier 
138.154 tonn, cement 123.925 tonn, zbo­
że 52.356 tonn, nafta 40.775 tonn i 
181.672 tonn innych artykułów. Ra­
zem eksport przez port gdański osią­
gnął w roku ubiegłym 6.380.420 (!) 
tonm

Ruch okrętowy szedł oczywiście 
równolegle z rozwojem obrotów towa­
rowych. W roku 1927 weszło do portu

Sfinalizowana w Katowicach dnia 
2 czerwca br. amerykańska pożyczka 
inwestycyjna dla województwa Ślą­
skiego w sumie 1L200.000 dolarów, któ­
ra, jak donoszą depesze z Ameryki, 
cieszy się na amerykańskim rynku 
pieniężnym wielkim pokupem, podpi­
sana została na następujących warun­
kach:

Pożyczka wydana jest w 7-mio pro­
centowych 30-letnich amortyzacyj­
nych, złotych, dolarowych obligacjach 
województwa Śląskiego z r. 1928. Wa­
runki emisji i amortyzacji pożyczki 
są następujące:

Kurs emisyjny wynosi 89%. Jeżeli 
emisja w uwzględnieniu warunków

6.950 okrętów o pojemności 3.899.954 
T. R. N., tonaż prezedętny wyniósł 564 
T. R. N„ ilość bander reprezentowa­
nych w ruchu portowym jest przeszło 
dwukrotnie większa, niż przed wojną, 
osiągając cyfrę 27. Bandera polska, 
która jeszcze przed paru laty figuro­
wała na szarym końcu zajęła w roku 
ubiegłym szóste miejsce. Wysiłki rzą­
du na polu rozwoju naszej żeglugi 
handlowej wydały więc pomyślne o- 
woce.

Wzmagający się stale ruch porto­
wy wymagał odpowiedniej rozbudowy 
urządzeń portowych. I na tem polu 
dużo zostało zrobione tak przez Radę 
Portu, jak i przez przedsiębiorstwa 
prywatne. Zwiększono ilość nadbrze­
ży kejowyeh. ustawiono szereg nowych 
żórawi, których ilość w porcie wyno­
si obecnie 55 w porównaniu z 18 w ro­
ku 1924. Wybudowano nową halę skła­
dową, wyposażoną w najnowocześniej­
sze urządzenia przeładunkowe dla ła­
dunków drobnicowych. Obecnie znaj­
duje się w budowie nowy basen por­
towy przeznaczony specjalnie dla 
przeładunku artykułów masowych, a 
więc węgla, rudy i fosfatów. Wypo­
sażony on zostanie w trzy transporte­
ry węglowe, z których każdy będzie 
mógł przeładowywać 400 tonn na go­
dzinę, 2 mosty przeładunkowe dla ru­
dy i 1 most przeładunkowy dla fosfa­
tów. Wydajność roczna tych urządzeń 
wyniesie dla węgla około 2,5 miljonów 
tonn, dla rudy i fosfatów około jedne­
go miljona tonn. Basen ten przyczy­
nili się ogromnie do odciążenia innych 
urządzeń przeładunkowych w porcie. 
Krótki powyższy przegląd rozwoju 

portu gdańskiego stwierdza, że port 
ten przeszedł w latach ostatnich szy­
bką, pomyślną ewolucję i z rzędu lo­
kalnych portów bałtyckich wszedł do 
szeregu portów o znaczeniu świato- 
wem. 83 stałych linij okrętowych łą­
czy port gdański z wszystkimi waż­
niejszymi portami europejskimi, oraz 
z szeregiem portów transatlantyckich, 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu. Dzię­
ki posługiwaniu się portem gdańskim, 
towary polskie docierają do odbior­
ców zagranicznych bez pośrednictwa 
obcego, co oczywiście przyczynia się 
do wzrostu znaczenia Polski w handlu

Zniżka
dla PP Wojskowych

Administracja „Gońca Nad* 
wiślańskiego“ udziela PP. Woj­
skowym — prenumeratorom wGoń- 
ca“ zniżki 25 proc. Z przyczyn na­
tury technicznej zniżkę tę otrzy­
mać mogą jedynie ci Pp. Wojsko­
wi, którzy zaprenumerują „Gońca“ 
w naszej ekspedycji przy ul. Mic­
kiewicza 8 lub w ekspozyturze, 
w Toruniu, św. Ducha 13.

Administracja. 

giełdowych w Ameryce byłaby możli­
wą po wyższym kursie, korzyści z nad­
wyżki przypadałby po połowie na wo­
je wódtzw o i bankierów.

Pierwszy termin płatności kupo­
nów przypada na 1 czerwca 1928 r. Ob­
sługa emisji obligacji, oraz pośrednic­
two w subskrypcji i w realizowaniu 
kuponów ma się odbywać za pośred­
nictwem agenta fiskalnego, którym 
ma być Bank Narodowy w Bostonie 
przy współudziale subagentów na ca­
łym obszarze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, których wyboru 
domaga się agent fiskalny za wiedzą 
wojew. śląskiego. Należność za tę 
czynność; wynosi jednorazowo G i XA 
punktów. Kurs zatem realizacyjny o- 
blieza się* na 83. Ponadto wojewódz­
two zobowiązuje się tym bankom, któ­
re prowadzą bezpośrednio pertrakta­
cje z wojew. Śląskiem, i zawiera ja u- 
mowę pożyczkową, zwrócić koszty kon­
traktu, korespondencji z zarządami w 
Ameryce pełnomocników, pertraktu-" 
jących oraz inne wydatki, związane z 
dojściem do skutku umowy pożyczko­
wej w ogólnej ryczałtowej kwocie 
100.000 doi. ameryk. (żądano 120.00C 
doi.)

Licząc oprocentowanie w wysoko­
ści 7% rocznie oraz 1% amortyzacji 
przez okres 30 lat, przypadnie do za­
płaty tytułem jednej półrocznej raty 
od kwoty nominalnej 11.200.000 doi. su­
ma 448.000 doi. Ponieważ półroczna 
rata ma być w myśl umowy do dy­
spozycji agenta fiskalnego w każdym 
terminie płatności kuponów, przeto 
powyższa rata jest zdeponowaną na 
rachunku wojew. śląskiego do czasu 
realizacji kuponów i oprocentowaną 
wedle stopy о У»% niższej od przecię­
tnej stopy dyskontowej, obowiązują­
cej w przeciągu ostatnich 6-ciu mie­
sięcy we Federal Reserve Bank w No­
wym Jorku. Obecnie zatem wedle 
stopy 4 %-owej. 4% od 448.000 doL da je 
to rocznie 17.920 doi. Wjewództwo o- 
trzymuje ponadto procent od kuponu, 
płatnego w dniu 1 czerwca za czas 
mniej więcej połowy miesiąca t. j. za 
czas do wypłacenia województwu su­
my pożyczkowej. Przyjmując okres 
półmiesięczny, otrzymamy od pełnej 
sumy nominalnej kwotę 32.666 doi., co 
stanowi prawie 0,3 punktu, zatem kurs 
realizacyjny podnosi się nieco ponad 
83, bo wynosi około 83.185.

Uwzględniając przedstawione po­
wyżej cyfry i porównując je z warun­
kami emisji dotychczasowych poży­
czek publicznych, czy to państwowej 
stabilizacyjnej, czy warszawskiej, czy 
też poznańskiej, okazuje się, że wa­
runki emisji pożyczki wojew. śląskie­
go są ze wszystkich wzmiankowanych 
n a j korzystn ie j sze.

Drugim ważnym punktem jest spra­
wa amortyzacji. Wojewt śląskie jest 
uprawnione wykupić każdą ilość dowol­
ną obligacji już to w drodze bezpo­
średniego skupu na giełdach, już też 
w drodze losowań. Skup na giełdach 
odbywa się oczywiście po kursie gieł­
dowym; skup natomiast i wycofywa­
nie obligacji z obiegu w drodze loso­
wań odbywa się na następujących 
warunkach: W czasie od 1 czerwca 
1931 r. włącznie po kursie 104, do 1 
czerwca 1934 po kursie 103, do 1 czer­
wca 1937 po kursie 102, zaś po 1 czer­
wca 1937 r. we wszystkich terminach 
po kursie 101. Warunki warszawskiej 
emisji są pod tym względem w tych 
samych terminach o 1 punkt wyższe. 
Pożyczka państwowa stabilizacyjna 
niema być przez przeciąg 10-ciu lat 
wogóle wykupywaną, po 10-ciu zaś la­
tach po kursie 103.

Przyjmując do przeliczeń dolarów 
na złote przeciętny kurs ostatnich dni 
8,885, otrzymamy kwotę po potrąceniu 
należności z tytułu ryczałtowych ko- ' 
sztów kontraktu, a bez doliczenia war­
tości kuponu za pierwsze pół miesiąca 
pierwszej raty i bez doliczenia odse­
tek z tytułu zdeponowania półrocznej 
raty do dyspozycji agenta fiskalnego, 
otrzymamy kwotę 81.582.070, od której 
należy odliczyć jeszcze pierwszą pół­
roczną ratę z r. 1928, której równo war-
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tose w złotych oblicza sie na sumę 
3.980.480 zł., przypadłoby do wypłaty 
77.601.590 zł. plus wartość kupon a za 
pqł miesiąca w kwocie około 280.000 zł.

Dla zilustrowania, iż warunki po­
życzki śląskiej są korzystniejsze od 
warunków dotychczas zaciąganych 
publicznych pożyczek zagranicznych,

P. W. K.
CZŁONKOWIE RADY MIASTA 

POZNANIA ZWIEDZAJĄ GMACHY
I TERENY P. W. K.

W dniu 15 bm. na zaproszenie p. 
radcy Bobińskiego, członka zarządu 
PWK. kilkudziesięciu radnych mia­
sta Poznania urządziło wycieczkę ce­
lem zapoznania się ze stanem prac 
przygotowawczych do przyszłorocznej 
Wystawy. Wycieczka zebrała się w 
Belwederze — i pod kierunkiem pp. 
radcy Sławskiego, arch. Müllera, in­
żynierów Bronikowskiego, Sawickie­
go, Berezowskiego zwiedziła szczegó­
łowo gmachy, będące w budowie zaró­
wno na terenach wschodnich, jak na 
terenach laazrskich.

Pp. członkowie Rady Miasta z za­
interesowaniem oglądali roboty, pod­
kreślając potrzebę tego rodzaju zbli­
żenia się z wielkiem dziełem i dążąc 
wyrazami uznania jego kierownictwo.

KOMUNIKAT.
Dyrektor Warchałowski, który or­

ganizował dział kultury i sztuki na 
przyszłoroczną Powszechną Wystawę 
Krajową, zrezygnował ze swego sta­
nowiska.

GODZINA, KTÓRA NADCHODZI. .
Pod tym tytułem wygłoszony został 

przed mikrofonem radja poznańskiego 
przez redaktorkę p. Marję Ruszczyń- 
ską feljeton nastrojowy o przyszłoro­
cznej Powszechnej Wystawie Krajo­
wej, ku żywemu zainteresowaniu słu­
chaczy.

SPORT na P. W. K.
W biurze dyrekcji Powszechnej 

Wystawy Krajowej odbyło się zebra­
nie komisji sportowej przy dyrekcji 
PWK. Obradom przewodniczył prezes 
Wlkp. Tow. Wyścigów Konnych rad­
ca K. Żychliński, a uczestniczyli w 
nich przedstawiciele związków i sto­

VII Okręgowy Zjazd Delegatów 
Cechów Rzeźnickich 

Pomorskiego Związku Okręgowego
połączony z uroczystością poświęcenia 
Sztandaru Cechu Tczewskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 15-tego lipca 
1928 roku w Tczewie.

Program:
Część I.

1. O godz. 9,15 zbiórka i powitanie de­
legatów i gości w „Hali Miejskiej“.

2. O godz. 9,45 pochód do kościoła św. 
Krzyża na Mszę św„ podczas któ­
rej nastąpi poświęcenie sztandaru 
cechu tczewskiego.

3. Po nabożeństwie pochód przez mia­
sto na rynek, gdzie nastąpi składa­
nie gwoździ pamiątkowych do 
sztandaru, poczem dalszy pochód na 
salę obrad w „Hali Miejskiej“.

4. O godz. 12-tej wspólne śniadania.
5. O godz. 13-tej obrady Starszych Ce­

chów.
Część IL

6. O godz. 13.30 otwarcie zjazdu przez 
prezesa okręgu.

7. Powitanie zjazdu przez gospoda­
rza kol. Ludwika Maćkowiaka z 
Tczewa.

8. Przemów, przedstawicieli władz, 
duchowieństwa i gości.

9, Odczytanie protokółu z VI Zjazdu 
w Chełmnie.

10. Sprawozdania Zarządu:
a) prezesa,
b) sekretarza,
c) skarbnika,
d) komisji rewizyjnej.

należy zauważyć, że koszt pożyczki 
stabilizacyjnej wyraża się w wysoko­
ści 9,37% rocznie, pożyczki warszaw­
skiej 9,1375 rocznie, pożyczki śląskiej 
8,94% rocznie, który to procent ulega 
jeszcze dalszej zniżce po potrąceniu 
odsetek, przypadających wojewódz­
twu od depozytu.

warzyszeń sportowych, jak wioślar­
stwa, piłki nożnej, hockey‘u, Automo­
bilklubu, turystyki, Sokoła itd. Refe­
rował szereg spraw, dotyczących ,u- 
działu sportu w Wystawie Powszech­
nej, komendant Contr. Wojsk. Szkoły 
Gimnastyki i Sportu ppułk. dr. O- 
smólski, który przedstawi stan prac 
przygotowawczych około udziału wy­
chowania fizycznego i sportu w wy­
stawie, dalej zadania komitetu dorad­
czego, szkic kalendarium zawodów, 
przygotowania techniczne i stronę fi­
nansową. Życie sportowe w Polsce zo­
brazować ma na wystawie wystawa 
sportowa; przewidziany jest udział u- 
rzędów państwowych a więc Państwo­
wego Urzędu Wychowania Fizyczne­
go i Przysposobienia Wojskowego, da­
lej nauczania kierowników wychowa­
nia fizycznego, dalej Związku Zwią­
zków Sportowych, polskiego komitetu 
olimpijskiego A. Z. S„ stowarzyszeń 
wychowawczych, prowadzących pracę 
sportową, jak harcerstwo, Sokół, ziwą- 
zki młodzieży itd. Komitet doradczy, 
którego nazwa zostanie prawdopodo­
bnie zmieniona na komitet organiza­
cyjny, zajmie się w porozumieniu z 
centralnemi instytucjami, pracą orga­
nizacyjną na miejscu. Kalendarium 
zawodów obejmuje m. in. zawody gry 
w polo, konkursy hippiczne, wyścigi 
konne, zawody balonów, hookey na 
trawie, między narodowe zawody szer­
miercze, dalej wioślarstwo, lekką, atle­
tykę, piłkę nożną, szereg imprez sa­
mochodowych i motocyklowych itd. 
W ożywionej dyskusji, która wywią­
zała się po referacie dr. Osmólskiego, 
poruszano szereg spraw', odnoszących 
się do strony technicznej i finansowej 
działu sportowego na wystawie. Mia­
sto buduje dla zawodów' sportowych 
wielki, nowoczesny stadjon na Bło­
niach Wildeckich, Powszechna Wy­
stawa Krajowa zaś ogromny hippo- 
drom na Błoniach Grunwaldzkich. Po- 
zatem przewidziane jest urządzenie 
regat wioślarskich na jeziorze Górec­
kim w Ludwikowie.

11. Dyskusja nad sprawozdaniami.
12. Udzielenie pokwitowania Zarządo­

wi.
13. Uchwalenie budżetu i składki o- 

kręgowej na rok 1929.
14. Referaty:

a) znaczenie rzeźnickich spół­
dzielni surowcowych (kol. pre­
zes Szeczmański);

b) Podatki a rzemiosło nasze 
(syndyk Izby Rzemieślniczej 
z Grudziądza, p. Biszof);

c) Zawód rzeźnicki a rzeźnie 
, miejskie jako instytucje uży­

teczności publicznej (syndyk 
Związku pl Kapałczyński);

d) Rzemiosło a Powszechna Wy­
stawa. Krajowa (przedstawi­
ciel P. W. K. generał Ładoś).

15. Dyskusja nad referatami i uchwa­
lenie rezolucyj.

16. Wybór delegatów i zastępców na 
Zjazd Wszechpolski do Lwowa.

17. Wybór prezesa, członków Zarządu 
i Komisji rewizyjnej w miejsce u- 
stępujących.

18, Wybór miejscowości na Zjazd O- 
kręgowy w roku 1929.

19. Odczytanie wniosków, nadesłanych 
do Prezydjum Zjazdu przez po­
szczególne Cechy i dyskusja nad 
niemi.

20. Wolne głosy i zakończenie.
Część III.

21. O godz. 18-tej wspólny obiad i 
wręczenie dyplomów jubilatom.

Uwagi:
1. Zniżka kolejowa 66 proc, zapew­

niona.
2. Wnioski na Zjazd należy najpó­

źniej do 7 lipca br. nadesłać na ręce 
prezesa okręgu J. Szeczmańskiego, 
Podgórz-Toruń, Rynek nr. 7.

3. Delegaci zabierają na Zjazd 
sztandary i pieczęcie cechowe. Bratnie 
cechy choćby z innych okręgów pro­
simy również o przywiezienie sztan­
darów i pieczęci. *

4. Karty zjazdowe służą równocze­

Bilans handlowy za maj.
ZwięKszony przywóz zboża z zagranicy.

Główny urząd statystyczny ogłasza 
cyfry bilansu handlowego Polski za 
maj roku bieżącego. W miesiącu tym 
przywieziono ogółem 511Л45 tonn war­
tości 296.470.000 zł, wywieziono zaś 
1.558.368 tonn, wart. 201.776.000 zł. De­
ficyt bilansu handlowego w miesiącu 
maju wynosi razem 94.694.000 złotych.

W porównaniu z danemi za mie­
siąc kwiecień przywóz zwiększył się 
o 30.814.000 zł, wywóz o zł 17.255.000, de­
ficyt zaś o 3 milj. 589 tys. zł. W kwiet­
niu br. saldo ujemne bilansu wynosi-1 
ło 91 milj. 105 tys. zł.

Z innych grup poważniejsze zwięk­
szenie znajdujemy w przywozie pro­
duktów zwierzęcych, metali i papie­
ru.

Natomiast, wszystkie inne działy

Ruch w Gdyni jest większy 
niż w Królewcu i niż w Gdańsku przed wojną.

Ruch . w porcie Gdyńskim roz­
wija się nadal bardzo pomyślnie. 
Obrót w maju br. wyniósł —186 000 
tonn, czyli o 40 000 tonn więcej, niż 
w miesiącach poprzednich. Przy­
czyną tak znacznego wzrostu, poza 
silnym eksportem, był również im­
port, — rozwijający się w bardzo 
szybkiem tempie.

M. in. przewieziono w maju do 
Gdyni około 12 000 tomi ryżu, prze­
znaczonego dla „Łuszczarni ryżu“ 
w Gdyni, 10000 tonn tomasówki, 
oraz znaczne ilości fosfatu, kamie­
nia brukowego, wina itd. Ogółem 
importowano w maju około 29 000 
tonn towarów. W eksporcie pierw­
sze miejsce zajmuje nadal węgiel,

Wielki zjazd
Sfery gospodarcze w Polsce czy­

nią przygotowania do zwołania 
zjazdu gospodarczego. Ma się on 
odbyć w końcu lipca b. r."

W Zjcździe wezmą udział — 
wszystkie najpoważniejsze insty­
tucje gospodarcze: „Lewjatan“, 
związki obejmujące poszczególne 
dziedziny przemysłu polskiego, 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, 
Centrala Drobnego Kupiectwa i 
Przemysłu Chrześcijańskiego, oraz 
żydowskie organizacje gospodarcze.

Zjazd ten zwołany zostaje głów­
nie pod naciskiem sfer gospodar-

Giełda pieniężna.
WALUTY.

Warszawa, (A.W.) 19. 6. Dolar orzę- 
dowo 8.89, prywatnie 8.89)4. Tendencja 
utrzymana.

Gdańsk, (A.W.) 19. 6. Za 100 zł. loco 
Gdańsk 57.48—57.62, przekaz na War­
szawę 57.46—57.60, dolar w stosunku 
do zł. 8.90, za 100 guld. prywatnie 
173.611—174.216.

DEWIZY.
Holandja 359.58. Londyn 43.511/», No­

wy Jork 8.90, Paryż 35.05, Praga 
26.41 K, Szwajcaria 171.88, Wiedeń 
125.44)4, Włochy 46.87)4.

Akcje.
Bank Dyskontowy 137.00—138.00; 

Bank handlowy 117.00; Bank Polski 
185.00—190.00; Bank. Przem. we Lwowie 

śnie jako legitymacje wstępu na salę 
obrad i wspólne śniadanie.

5. Każdy cech powinien na rozpo­
częte 10 członków wysłać 1 delegata, 
pozatem goście (niedelegaci) mile wi­
dziani.

6. Karty zjazdowe odbiorą delegaci 
na miejscu w Tczewie za okazaniem 
pełnomocnictwa cechu swego.

7. Wszystkie Panie Mistrzynie oraz 
rodziny mistrzów' uprzejmie zaprasza­
my.

przywozu wykazują zmniejszenie, w 
szczególności zmniejszył się przywóz 
maszyn o zł 6.217.000, materjałów i 
przetworów chemicznych o 3.666.000 zl 
oraz włókienniczych o 3.160.000 zł.

W wywozie zwiększenie znajduje­
my w' grupi^ spożywczej o 3.645.000 zł. 
zwierząt żywych o 5.059.000 zł, mate­
rjałów i wyrobów drzewnych o 4 milj. 
77 tys. zł, wreszcie węgla i produktów 
naftowych o 5.935.000 zł.

Wzrost wywozu artykułów spożyw­
czych spowodowany został znacznyn 
wzrostem eksportu jaj, a mianowicie 
o 10.660.000.

Wywóz węgla kamiennego zwięk 
szył się o 3.067.000 zł, a wywóz pars 
finy o 2.026.000 zŁ

którego wywieziono z Gdyr 
157 000 tonn (o przeszło 21000 ton' 
więcej, niż wi kwietniu).

Zdolność przeładunkowa portu 
gdyńskiego osiągnęła w* maju cy 
frę przedwojennego przeładunku 
portu gdańskiego, a przewyższ 
znacznie cyfrę obecnego przeładur. 
ku w Królewcu. Po wykończeni’: 
nowych dźwigów portalowych, cc 
nastąpi jeszcze w b. r., zdolność 
przeładunkowa Gdyni wzrośnie w 
dalszym ciągu. „Żegluga Polska4 
przewiozła w maju ogółem 28 501 
tonn różnych towarów, a w ciągi 
pierwszych pięciu miesięcy b. r 
149 500 tomi.

gospodarczy.
czy eh na prowincji, które doma­
gają się od swych centrali, ażeby 
wysunięto wobec zarządu szereg 
postulatów.

W pierwszym rzędzie na zjeź­
dzić rozpatrywana będzie reforma 
podatkowa.

Na zjeździe zostanie wyłoniona 
delegacja, która uda się do Mini­
sterstw: Skarbu oraz Przemysłu i 
Handlu celem przedstawienia po­
stulatów wysuniętych na Zjeździć.

Zjazdowi temu sfery gospodar­
cze stolicy przypisują wielką wagę.

105.00; Bank Zachodni 34.00—34.50; 
Bank Związku sp. zar. 85.00; Sole po­
tasowe 25.00: Kijewskie 83.00; Siła i 
Światło 168.00; Firlej 65.00; Wysoka 
198.00—200.00; Drogi dojazdowe 22.00; 
Węgiel 100.00; „Nobel“ 33.50; Lilpop 
37.50; Modrzęj ów 47.75; Norblin 246.00 
—248.00; Rudzki 48.75—49.00; Staracho­
wice 59.50—59.25—59.50; Zawiercie 2825 
—28.00; Haberbusch 250.00—260.00.

Giełda towarowa*
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, (A.W.) 19. 6. Żyto kon­
gresowe 116 ft. 50—50.50, pszenica 57— 
58, jęczmień browarowy 51—52, kasza 
47—48, owies jednolity 50—52, otręby 
żytnie 33.50—34, pszenne 30—32. Uspo­
sobienie spokojne.
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Pierwszy pomnik Stefana Żeromskiego.
Podniosła uroczystość w Nałęczowie;

Dn. 17 b. m. odbyła się przy bar­
dzo pięknej pogodzie w parku za­
kładu zdrojowego w Nałęczowie 
uroczystość odsłonięcia pierwszego 
na ziemiach polskich pomnika Ste­
fana Żeromskiego. Pomnik zbudo­
wany został według szkicu archi- 
tektu Jana .Witkiewicza. Maskę 
twarzy Stefana Żeromskiego od­
tworzył artysta rzeźbiarz Aleksan­
der Żurakowski według dawnej po­
dobizny. Cokół pomnika sporzą­
dzony jest z piaskowca kieleckiego. 
iW uroczystości odsłonięcia wzięli 
Udział wdowa po /vi elki m pisarzu 
p. Anna. Żeromska z cprką Moniką, 
minister W. R. i O. I*p. Dobrucki 
ywraz z dyrektorem departamentu 
sztuki p. Skotnicki, przedstawiciele 
izb ustawodawczych z marszałkiem 
senatu prof. Szymańskim na czele, 
dowódca okręgu korp. II gen. Jung, 
twraz z przedstawicielami korpusu 
oficerskiego, wojewoda lubelski Re­
miszewski, p. Aleksander Lednicki, 
miejscowe władze państwowe, re­
prezentanci literatury, sztuki i pra­
sy, jak również liczne grono wiel­
bicieli talentu zasłużonego twórcy 
„Popiołów“. Pozatem na uroczy­
stość przybyło szereg delegacji wło­
ściańskich ziemi lubelskiej, straże 
pożarne oraz okoliczne szkoły.

Przemówienia.
W imieniu komitetu budowy 

pomnika pierwszy zabrał głos: 
dr. Kazimierz Szokalski, który 
scharakteryzował twórczość Stefa­
na Żeromskiego z okresu pobytu 
jego w Nałęczowie oraz węzły, któ­
rymi Żeromski nazawsze związał 
się z miejscową ludnością oraz sa­
mą miejscowością. Następnie czło­
nek zraządu zdrojowiska Nałęczów, 
mec. Drzewiecki oświadczył, że za­
rząd zdrojowiska przyjmuje pom­
nik pod swoją opiekę i troszczyć 
się będzie o zachowanie go dla po­
tomności. Potem zabrał głos dy­
rektor dćp. kultury i sztuki p. 
Skotnicki, poczem minister Do­
brucki złożył u stóp pomnika dwa 
wieńce, jeden w imieniu prezesa ra­
dy ministrów Marszałka Piłsud­
skiego, drugi od ministra W. R. i 
0. P.

Z kolei przemawiali prof. Ujej­
ski, imieniem warszawskiego to­
warzystwa naukowego i kasy im. 
Mianowskiego, senator Andrzej 
Sting imieniem t-stwa uniwersy­
tetu robotniczego, Juljan Ejsmond 
imieniem towarzystwa literatów i 
dziennikarzy, Włodzimierz Perzyń- 
ski imieniem związku autorów dra­
matycznych, Jan Lechoń imieniem 
młodych literatów, dr. Zygmunt 
Nagórski, imieniem konferencji 
pracowników umysłowych, posłan­
ka Kosmowska, Halina Sulima w 
imieniu związku artystów scen pol­
skich, wiceprezydent miasta Lubli­
na Choma, p. Wojeński w imieniu 
związku zawodowego nauczycieli 
szkól średnich, p. Patkowski w 
imieniu związku nauczycieli szkół 
powszechnych, p. Świerczewski w 
imieniu polskiego towarzystwa 
kraj ozna wczego, przedstawiciele 
młodzieży i inni.

W końcu dyrektor związku 
uzdrowisk polskich p. Szczerbiński 
odczytał nadesłane pod adresem 
komitetu budowy pomnika depesze 
od Prezydenta Rzeczypospolitej 
oraz szeregu innych osób i towa­
rzystw z całej Polski.

Pochód do mauzoleum i chaty.
Uczestnicy uroczystości udali su; 

do mauzoleum rodziny Żeromskich, 
gdzie odsłonięto tablicę, ufundowa­
ną w myśl życzeń Zmarłego Poety 
ku czci Jego Rodziców. (Tablicy tej 
w swoim czasie władza kościelna 
nie pozwoliła wmurować w kościele 
rodzinnej parafji Żeromskich).

Wielki piewca niedoli ludzkiej 
sam dla siebie nie szukał zbytku i 
komfortu. Serdeczny brat ludu 
wiejskiego, zbudował sobie Żerom­
ski w ulubionem Nałęczowie drew­
nianą chatę z ganeczkiem o jednej 
tylko izbie, ale piękną, stylową, 
ze stromym dachem, ze szczytem, 
na którym wzorem ludu naszego 
wyrzezano jest słońce z promienia­
mi...

Jedno, jedyne okno, trój działo­
we patrzy z chaty na pobliski gro. 
bowiec, w którym ugodzony żałobą 
ojciec złożył zwłoki 16-letniego sy­
na Adama, błagając: „Boże, przy­
tul do łona jego czystą duszę“.

W chacie, w której Żeromski 
pracował, pisał i pogrążał się w bó­
lu, powstało dziś — po jego śmierci, 
a dzięki ofiarności rodziny — mu­
zeum regjonalne, które zawiera oso. 
biste pamiątki po największym Pi­
sarzu na przełomie wyzwolenia 
Polski.

Przedziwnie skiromnie, nawet 
ubogo przedstawia się ta spuścizna,

Córeczka gen. Nobile wierzy w szczęśliwy 
powrót ojca.

Rzymski korespondent dzienni­
ka „Neue Leipziger Zeitung“ od­
wiedził przebywającą w Rzymie ro­
dzinę Nobilego. Wizytę tę złożył 
wkrótce po nadejściu pierwszej 
wiadomości o nawiązaniu kontaktu 
z „Italją“.

Współpracownik „Neue Leipzi­
ger Zeitung“ w następujących sło­
wach kreśli rozmowę z najbliższymi 
krewnymi kierownika „Italji“:

„Czekam w małym gabinecie 
gen. Nobile. Wkrótce zjawia się 
dama w czarnej sukni. Ta młoda 
jeszcze kobieta jest to siostra No­
bilego, której rysy zdradzają nie-

W rocznicęchwatf* okrytej bitwy 
pod „Polską Górą“.

Marszałek Piłsudski przyjął 
prezesa nowozawiązanego Komite­
tu uroczystości legjonowych na 
„Polskiej Górze“ pod Kostjuch- 
nówką nad Styrem na Wołyniu, p. 
A. Staniewicza, oraz dr. E. Pie­
strzyńskiego, prezesa Związku Le­
gionistów, którzy prosili p. Mar­
szalka o przyjęcie protektoratu 
nad powyższym Komitetem. P. 
Marszałek protektorat przyjął i o- 
biecal osobiście wziąć udział w u- 
roczystcści, o ile tylko pozwolą mu 
na to sprawy państwowe.

„Polska. Góra“ zapisana jest 
chlubnie w historji walk legjono­
wych. Bitwa stoczona tam 4 lipca 
1916 r. była jedną z największych, 
w jakiej brały udział legjony. Zgi- 

która tworzyła otoczenie Żerom­
skiego.

Ubożuchno — bardzo skromnie. 
Tylko dużo światła z okna. Widok 
na sad, pełen zieleni, ukazuje smę­
tny zakątek w barwach łagodnych, 
zacisznych, usypiających ostrość 
bólu. Jasne, liljowe irysy kwitną 
przed mauzoleum.

W rozległą przestrzeń, poprzez 
sad, w którym grusze i jabłonie 
własną sadził ręką — patrzyły prze, 
nikliwe oczy Żeromskiego. Na roz­
łogi Ojczyzny leciał jego wzrok, 
gdy odpoczywał i dumał na ka­
miennej ławie, ustawionej w pobli­
żu chaty pod lipami, brzozami i 
akacjami...

W zaciszu tern i -dziś Duch jego 
zdaje się obecny,

*
Popołudniu w sali domu zdrojo­

wego odbyło się przyjęcie dla ucze­
stników uroczystości, wydane sta­
raniem komitetu budowy pomnika. 
W czasie przyjęcia sen. Andrzej 
Strug, wzniósł toast na cześć twór­
cy pomnika p. Żurakowski ego.

Przebieg uroczystości miał cha­
rakter niezwykle poważny i pod­
niosły i był potężnym dowodem 
wielkiego kultu i miłości, z jakim 
społeczeństwo odnosi się do nie­
śmiertelnego twórcy „Popiołów“.

zaprzeczone podobieństwo do twa­
rzy brata.

Wiadomości — opowiada — do- 
stajemy wszystkie wprost telefo­
nicznie z ministerstwa wojny, skoro 
tylko nadejdą. Dzisiaj w nocy 
otrzymaliśmy pierwsze doniesienie 
o nawiązaniu bezpośredniego kon­
taktu z „Italją“.

A zatem byłby to pierwszy pew­
ny znak życia po długiem milczeniu. 
Siostra gen. Nobile wahająco po­
trząsa głową. Pewny?...

Nie zależy się cieszyć zawcze- 
śnie, bo tern okropniejsze byłoby po­
tem rozczarowanie.

nęło w. niej wielu dzielnych ofice­
rów legionowych.

Myśl o urządzeniu w połowie 
ilpca uroczystości na „Polskiej Gó­
rze“ zrodziła się wśród szerokich 
sfer społeczeństwa wołyńskiego. 
Wybrano Komitet Organizacyjny, 
do którego weszło szereg wyższych 
oficerów legjonowych i miejsco­
wych działaczy społecznych.

W programie uroczystości znaj­
duje się: msza połowa, odczyty, 
marsz drogowy, sypanie kopca na 
„Polskiej Górze“, wmurowanie pa­
miątkowej tablicy itd. W uroczy­
stości tej weźmie udział wieloty­
sięczny tłum; z całego wojewódz­
twa wyruszy on pielgrzymką na 
„Polską Górę“.

Wycieczka polonii аше 
rykaûskiej do Gdyni.
Wkrótce przybywa do Gdyni wiel­

ka, około 1000 osób licząca — wyciecar 
ka naszych rodaków z za Oceanu, zer- 
gapizowana przez Polski zw. narodo­
wy w Ameryce w porozumieniu z 
władzami polskiemi. Wycieczka przy­
będzie na statku „Polonja“.

Przy wstępie na ziemię polską 
przedstawicieli Pol on j i amerykańskiej 
powitają reprezentanci naszych władz 
i organizacyj społecznych. W kraju 
goście zabawią około miesiąca.

Z Gdyni wycieczka udaje się do 
Torunia, Gniezna, Poznania, Często­
chowy, Katowic, Królewskiej Huty, 
Krakowa, Zakopanego, zwiedzając 
następnie Tatry i Podkarpacie, aż do 
Lwowa, poczem przybędzie do War­
szawy. Po zwiedzeniu stolicy uczestni­
cy będą mogli rozjechać się w dowol­
nych kierunkach, zwiedzając swe stro­
ny rodzinne lub odwiedzając swych 
bliskich.

We wszystkich miastach, w których 
zatrzyma się wycieczka, urządzone 
będą przy współudziale miejscowych 
władz i społeczeństwa uroczystości na 
cześć gości.

Zwiedzanie zabytków historycznych 
ciekawych okolic, ośrodków przemy­
słowych itd. będzie się odbywało pod 
przewodnictwem miejscowych komite­
tów przyjęcia wycieczki, tworzących 
się na całym szlaku przejazdu przóz 
kraj nasz rodaków z za Oceanu.

W wycieczce biorą udział przedsta­
wiciele różnych sfer społecznych i o- 
środków emigracji polskiej z całych 
Stanów Zjednoczonych.

' A zresztą znam wszakże mojego 
brata — mówi dalej siostra boha­
terskiego generała.

Natychmiast zadepeszowałby 
przedewszystkiem nam: „Wszystko 
w porządku“, gdyby wszyscy byli 
ocaleni w całości i zdrowi. To leży 
w jego charakterze. Tak czynił 
zawsze.

Tymczasem do pokoju wesizla 
mała, ładniutka dziewczynka i nie 
troszcząc się wcale o obcego gościa, 
zaczęła stukać na maszynie do pi­
sania, stojącej na biurku ojca. Za­
bawnie udawała zapracowaną ste- 
notypistkę. To córeczka gen. No­
bile, Marja, licząca 10 i pół roku. 
Na chwilę przerywa pisanie, podaje 
mi grzecznie rękę i znowu zasiada­
jąc do maszyny zapewnia mnie 
z wesołym uśmiechem:

— Jestem pewną, zupełnie pe­
wną, że tatuś ocalał i wkrótce do 
nas powróci.

Stroskana, zmęczona twarz sio­
stry rozjaśnia się na chwilę.

— Tak, to dziecko nie zwątpiło 
jeszcze ani na jedną minutę. Cała 
rodzina krzepi się tern instynktow- 
nem przeczuciem dziecka, które ani 
na moment nie traci nadziei i hu­
moru.

Zapytuję o p. Nobile i dowia­
duję się, że czeka, tęskni i modli 
się. Już o świcie idzie z córeczką, 
na najwczesśniejszą mszę do pobli­
skiego kościoła San Gioachimo. 
Przez cały dzień zachowuje się ci­
cho, spokojnie, mówi mało, nic pra­
wie nie jada., dużo leży, a jeżeli 
wychodzi na miasto, to po to, aby 
się udać do jakiegoś kościoła i tam 
przed jakimś cudownym obrazem 
lub posągiem składa śluby, odpra­
wia modły, błagając ze wszystkich 
sił duszy, o ratunek dla męża.
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Pod pręgierz opinji publicznej!
Napiętnowanie endeckiego bandytyzmu gazeciarskiego.

W marcu 1926 r. odbył się w Po­
znaniu wiec Związku Ludowo-Na­
rodowego, na który zaproszono głó­
wnie rzemieślników. O wiecu tym 
podały wszystkie gazety endeckie 
kłamliwe sprawozdanie.

Jak si(£ okazało na rozpra­
wach sądowych przeciwko panu 
(Iłowani w dniu 8 i 9 maja hr. w 
Grudziądzu — wszystkie te „rewe­
lacje“ p. Głowani były w sprawo­
zdaniu kłamliwe od początku do 
końca, perfidnie przekręcone przez 
gazety endeckie i naciągnięte, by 
ubijać sobie niewygodnych przeci­
wników7 politycznych.

Ponieważ wszystkie gazety po­
woływały się na rzekome przemó­
wienie p. Głowani na owym wiecu, 
przeto wytoczył jemu p. Grobelny 
proces, tak samo jak wszystkim 
gazetom endeckim, w szczególności 
odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Kurjera Poznańskiego“.

W sprawozdaniu zaatakowano 
ni stąd ni zowąd także osoby pp. 
Kulerskiego i Wasilewskiego, wo­
bec czego panowie ci również wy­
toczyli p. Głowani, jak owym ga­
zetom procesy.

Były naczelny redaktor „Kur- 
jera Poznańskiego“ na rozprawę 
się nie stawił, ani też nie przysłał 
swego zastępcy, lub usprawiedli­
wienia, wobec czego Sąd postano­
wił doprowadzić go na rozprawę — 
przymusowo. Epilog tej sprawy 
rozegra się więc jeszcze. Natomiast 
wobec oświadczenia p. Głowani, 
które podaliśmy już w jednym z 
poprzednich numerów „Gońca“, a 
W którem tenże i a-knaj grzeczniej 
stwierdził, że na wiecu mówił co in­
nego, a „Kurjer“ pisał co innego — 
oskarżyciele skargi swojo przeciw­
ko p. Głowani wycofali, mając już 
ułatwioną sprawę z oszczerczemi 
gazetami.

Pan Glowania zeznał na roz­
prawie, iż na owcm zebraniu 
wcale nie mówił o tern, iż — „p. 
Kulerski jest aktywistą z pod zna­
ku Wilhelma“. — Tymczasem ,,Ku- 
jfjer Poznański“ to napisał.

-Nie powiedział też p. Giowa- 
nia na owem zebraniu, że „robota 
pp. Grobelnego i Wasilewskiego 
zasługuje na to, ażeby się nią za­
jął prokurator“ — „Kurjer Po- 
znardd — jednak — napisał.

Tak samo wszystkie inne obelgi 
rzucone przez gazety na p. Grobel­
nego i na Stan Średni, były wyssa­
ne z palca przez perfidnych spra­
wozdawców endeckich pism, np. 
twierdzenie, że „robota p. Grobel­
nego zda się sięgać źródeł Berlina“. 
[...  Ponadto na tejże rozprawie
[wyszły na jaw dalsze rzeczy, 
świadczące o etyce endeckich re­
daktorów.

— Oto, tenże p. Glowania ze- 
żnał, że przed wydrukowaniem o- 
■wego kłamliwego i oszczerczego 
sprawozdania, szaipiącego dobre 
imię pp. Kulerskiego, Wasilew­
skiego i Grobelnego — red. „Ku- 
rjera“ p. Szczepkowski — przed­
łożył mu owo „sprawozdanie“ w 
odbitce. P. Glowania, po przeczy­
taniu, oświadczył p. rod. Szczep­
kowskiemu dosłownie: „Ależ panie 
redaktorze, ja tego na zebraniu nie 
powiedziałem!“ — /

Na to p. Szczepkowski odpo­
wiedział w sposób perfidny i cy- 
mczny, — charakteryzujący etykę 
i moralność endecką: „Co to pana 

jołfohodzi — to pisze „Kurjer Po­
znański“, a nie pan! I my za to 

; przy gmiijemy odpowiedzialność!"

perfidna i oszczercza była napaść r« red. 
Wasilewskiego.

— Tak to w sali sądowej napiętnowane 
zostały bandyckie metody endeckich przy* 
wódców.

Lud polski zaś dow’iaduje się znowu — 
co sa warte oszczerstwa przez endeckie 
i tylko endeckie gazety miotane 
na p Kulerskiego i jego najbliższych 
współpracowników.

Powiadamy, — tylko endeckie ga» 
zety — bo ćad in inna w Polsce,
choćby najbardziej wroga, na takie łotro» 
stwa się nie zdobywa“.

„Gazeta Grudziądzka“ piętnuje 
przy tej okazji niecne metody w al­
ki endeckiego adwokata Ossowskie­
go, nawiązując do rozprawy z dnia 
10. IX. 1927 r.:

„Bo przecież p. adwokat Ossowski, pre-, 
zes toruńskiego leoła prawdziwych t'orno* 
rzan, który był złym duchem owej rozpra* 
wy, miał sumienie zamieścić w swym lejb* 
organie „Słowie Pomorskiem“ spreparować 
ny przez siebie odpowiednio ku użytkowi 
wyborczemu endeck. stronnictwa —■ opis 
rozprawy sądowej, zawierający obok o» 
szczerczych bandyckich napaści gazet en* 
deckich — przedewszystkiem jego (Ossow* 
skiego) wbrew lepszej wiedzy g 1 o • 
s z o n c twierdzenia, będące rzekomo tre» 
ścią artykułów „Gazety Grudziądzkiej“.

Te bezeceństwa zostały ujęte w formę 
broszury, którą główny zarząd obwiepol* 
skiego, niby to narodowo»,,! udowego“ 
— stronnictwa endeckiego w dziesiątkach 
jtysiącach egzemplarzy — kazał wydruko* 
wać i bezkarnie rzucić między Masę Ludo* 
wą, która te bezeceństwa przeważnie 
czytała ze zgrzytem zębów. Boć 
przecież nawet płatni agitatorzy endeccy, 
którzy tę broszurę rozrzucali — nie uwie* 
rzyli w to, co było celem wysiłków p. Os* 
sowskiego w czasie rozprawy sądowej — a 
•następnie w tej plugawej broszurce.

Nikt rozumny nic uwierzył, by z je* 
dnego z największych patrjotów polskich, 
jakim przecież jest niewątpliwie p. Wiktor 
Kulerski, wydawca „Gazety Grudziądz» 
kiej“, można było zrobić służkę Niemiec, 
agitatora z pod sztandaru Wilhelma 
i t. d. i t. d.

Endecki adwokat Ossowski i główny 
zarząd endecji nie wahali się ani na 
chwilę, przy pomocy oszczer» 
c z e j broszury, rzucić na szalę 
walki wyborczej przeciwko 
Kulerskicmu — powagę sądu.

Wobec tego trzeba zaznaczyć, że jeżeli 
bractwo endeckie z piekielną premedyta» 
cją, igrając w ten sposób z powagą sądu 
— tę powagę przeciwstawiało powadze 
i znaczeniu działacza narodowego i patrjo* 
ty polskiego tej miary co Kulerski — któ* 
rego czterdziestoletnia praca v; znacznej 
mierze uratowała byłą dzielnicę pruską od 
zniemczenia — a którego polityka czasu 
wojennego, jak to stwierdził niemiecki 
mąż stanu Erzberger pod przys'egq w pro» 
cesie przeciwko Helfferichowi — stała się 
powodem ostatecznej klęski Niemiec — 
to można było z góry pi ze widzieć, że tea 
gorzej będzie dla powagi sądu, 
z którą adwokat Ossowski tak cynicznie 
igrał. Tylko zupełnie ptasie mózgi mogły 
tego nie zrozumieć.

Lud polski zaś z byłej dzielnicy 
pruskiej, który ! n a j 1 e p i e j zna 
działalność Kulerskiego, któ» 
i-у na nią patrzał przed wojną 
światową i w czasie niej, naie» 
życic ocenił oszczerstwa endec* 
kich gazet, nędzne, niesumienne ma* 
tactwa endeckiego adwokata, w b г e w 
lepszej wiedzy przed sądem 
głoszone fałsze, a potem bezkarnie rozpo» 
wszcchniane w czasie wyborów w formie 
broszury:

Obwicpolska endecja poniosła w by* 
łym zaborze pruskim druzgocącą kię* 
skę, a Kulerski, mimo machinacji nawet, 

odniósł walne zwycięstwo w całym byłym 
zaborze pruskim.

Ale że w krociowych masach Ludu, 
które czytały ze zgrzytem zębów beze» 
cne wypociny adwokata Ossowskiego — 
te manewry Ossowskiego, usiłujące nad» 
użyć powagi sądu, musiały podkopać za» 
ufanie do sądów — to nietrudno zrozu» 
mieć!

Ubolewamy nad tem, że tak jest. I 
trzeba będzie wielkich, wielkich wysiłków 
— by to zaufanie znowu wzrosło ...

Do powyższego nio potrzeba ża­
dnych komentarzy. Stawiamy je­
dynie niecne metody gazet endec­
kich pod pręgierz opinji publicz­
nej.

Drugim typowym takim przy­
kładem, to oświadczenie, złożone na 
piśmie przez byłego redaktora 
„Słowa Pomorskiego“ p. Wiertela- 
rza, odnoszące się do stale potwa- 
rzanego przez gazety endeckie 
działacza narodowego p. Kuler­
skiego. „Gazeta Grudziądzka“ pi­
sze:

„Było to 4 dni po owej znanej dziś w całej 
Polsce rozprawie w sądzie grudziądzkim, pods 
czas której człowiek bez sumienia, bez ety» 
ki — znany endecki adw. Ossowski — sobie utządzii skandaliczny, bezecny zamach na 
honor narodowy, na dobre Imię i sławę j 
wielkiego patrjoty polskiego, za jaki-ego | 
ma przecież p. Kulerskiego cała Polska 1 
36 'wyjątkiem endeckich rzezimieszków gai 
zeciarskich — i niewielu im podobnych po» 
pleczników. Bo nawet uczciwi ludzie wśród 
endeków — a przecież i takich jest sporo 
wśród nich — gorszyli się bezccnemi mes 
todami toruńskiego adwokata Ossowskie* 
go — współwłaściciela „Słowa Pomorskie» 
gc”. a kiedyś także — „Thonser Presse“.

Wiadomo, że .ten pan wbrew 
lepszej wiedzy — z „Gazety Gru» 
dziądzkiej" wyczytywal różne rzeczy, któ» 
rych tam nigdy nie było. A zmyślał je tylko 
po to, by podtrzymywać rzucone na p. Ku» 
krskiego — tylko przez gazety en» 
d с с к i e — różne oszczerstwa i przeszko» 
<fe;ć ukaraniu oszczerczych gazet.

Wiadomą jest rzeczą, że p. Ossowski, 
a nawet endecki zarząd główny, rozkrzy» 
czeli i rozrzucili te bezeceństwa p. Ossow» 
skiego po całej Polsce, bo jego lejborgan 
„Słowo Pomorskie“ wydał je w osobnej 
broszurce w czasie wyborów.

Roiło się endekom, że w ten sposób 
zwyciężą! I cały ten zamach p. Ossow» 
skiego w sądzie grudziądzkim był tylko 
z piekielną perfidją obmyślony i przepro* | 
wadzony — fortel wyborczy!

Jednak te piekielne machinacje endec» j 
kie mfaly tylko ten skutek — że obwie» i 
polska endecja poniosła druzgocącą klę»j • 
skę — a Kulerski odniósł w caą ; 
I y m byłym zaborze pruskim 
świetne zwycięstwo. Głosowa«' 
nie na niego stało się jakoby 
plebiscytem — bo zwyciężył, po ib 
niewaźnieniu senackiej l"sty piastowej na 
Pomorzu jako poseł, a w Poznańskicro 
jako — senator, skupiając na swą listę 
największą liczbę głosów!

Wracając do sprawy listu p. Wierte» 
larza, zaznaczamy, że tenże p. Wiertelarz, 
odpowiedzialny redaktor „S ł o* 
w a Pomorskiego“ w tymże Uście z 
dnia 14. IX. 1927 r. — stwierdza, że w 
sprawie miotanych na p. Kulerskiego obelg 
i oszczerstw — stał się tylko „к o z ł e m 
ofiarny m“. — „Bardzo żałuję — 
pisze p. Wiertelarz — ,Jż swego czasu by* 
lem zmuszony podpisać taką in* 
we к ty w’ e (t. j. oszczerstwo — Red. „G. 
G.“) przeciwko Panu Komisarzowi i b a r» 
dzo przepraszam. Słało się to bez 
mojej przyczyny i winy“. Apelując po« 
tem do wspaniałomyślności i szlachetności 
p. Kulerskiego i stwierdzając, że należy 
do tego samego syndykatu dziennikarzy, 
którego p. Kulerski jest honorowym 
członkiem, p. Wiertelarz prosi, by 
skargą przeciwko niemu co» 
f n a ć.

Cóż wobec takiego stanu rzeczy miał 
p. Kulerski uczynić? Cofnął naprawdę skar» 
gę. nie mogąc znieść myśli, że ma cierpieć 
człowiek niewinny za łotrostwa endeckich 
bandytów i rzezimieszków gazeciarskich, 
którzy ludzi skądinąd uczciwych gwałcą, 
zmuszają do nikczemności, do czy* 
nów karygodnych, sami zaś w zbro»! 
dniczy, ale specyficznie endecki sposób —j
z za plota • ■ -zają zatrute strzały o», 

szczerstw : -i ludzi naprawdę zasłu*
żonych.

— Na ej rozprawie adwokat
Ossowski, zaat^-ując red. Wiertelarza, po* 
zwolił sobie szarpać także dobre imię red. 
Wasilewskiego.

Red. Wiertelarz, dowiedziawszy się o 
tem, natychmiast napisał list do red. Wa» 
silewskiego z ubolewaniem i oburzeniem, 
a przeciw adw. Ossowskiemu wniósł zaźa» 
lenie do Izby Adwokackiej. t

— Na ostatniej rozprawie odczytano 
owe dokumenty — świadczące o „uczciwo* 
ści“ w spełnianiu obowiązków adwokacką 
— przez endeka Ossowskiego, wspólwlaści* 
cielą „Słowa Pomorsk.“ i ongi „Thornen 
Presse“ oraz inne, świadczące o tem. Jaki

Zycie pracow nicze.

Uchwały skarbowców
W poniedziałek odbyło się plenar-

Rozpowszechniajcie 
„gotica nadwiślańskiego“

ne posiedzenie zarządu centralnego 
slow, urzędników skarbowych R. P.

W posiedzeniu wzięli udział również 
prezesi kół okręgowych S. U. S. z Bia­
łegostoku, Grudziądza. Kielc, Krako­
wa, Lublina, Łodzi, Łucka, Lwowa, 
Warszawy, Katowic i Wilna.

Po przedstawieniu sprawy przez 
prez. Kozłowskiego o staraniach za- 
iządu S. U. S. u czynników miarodaj­
nych w sprawach poprawy bytu urzęd­
ników państwowych, zapadły jedno­
myślne uchwały co do:

1. mogących wyniknąć niepożąda­
nych ze względu na interes Państwa 
konsekwencyj ;

2. opóźnienia w rozstrzygnięciu 
sprawy spiesznego wypłacenia różnicy 
dodatku mieszkaniowego za I półrocze 
1928 r.;

3. niedoceniania specjalnych cięż­
kich warunków7 pracy urzędników 
skarbowych, których etat osobowy wi. 
nicn być ze względu na przeciążenie 
praca, która od szeregu lat trwa prze- 
ciętnie po 10 godzin dziennie, powięk­
szony dodatkowo o 45 procent — ewtl.

zwiększenie poborów pracowmików 
skarbowych w tym stosunku tj. o 45 
procent;

4. nieudzielania urlopów znacznej 
części urzędników skarbowych a to 
wobec stale wzrastających agend 
władz skarbowych;

5. groźnego wogóle stanu zdrowot­
ności urzędników skarbowych, w sz 
ności urzędników’ skarbowych, w szcze­
gólności na kresach (Kowel, Horo- 
chów itd.), oraz innych dotkliwych 
bolączek skarbowych;

6. upoważnienia zarządu do ewen­
tualnego zlikwidowania wydawnictwa 
„Czasopismo Skarbowe“, a poparcia 
tygodnika „Pracownik“;

7. zniesienia upokarzającego ogól 
urzędników skarbowych systemu wy­
płacania remuneracyj.

O powziętych uchwałach miano za­
wiadomić p. ministra skarbu w dniu 
wczorajszym. Wybrana delegacja nie 
została przyjęta. Członkowie zarodu 
centralnego S. U. S. jednomyślnie zło­
żyli wczoraj swe mandaty. Na dziś 
zwołane będzie nadzwyczajne xvalne 
zebranie członków kola S. U. S. w 
Warszawie; takie same zebrania od­
będą się we wszystkich kolach na pro­
wincji.

‘гіпгпт-ііелпігтгоі jil iljiduj Hi о і

Tysiąc dolarów za 
1 minuię reklamy.

Thrma automobilowa „Victory Six“ 
w Detroid w celach reklamowych za­
aranżowała niezwykłą audycję radjo- 
wą. W programie mieli wziąć udział 
najznakomitsi artyści amerykańscy, 
mieszkający w różnych miastach A- 
meryki, nieraz odległych od siebie o 
tysiące kilometrów’.

Między wykonawcami znajdowali 
się Will Roger, najdocipniejszy ame­
rykański chumorysta, który miał 
przemawiać zc swego domu, znajdu­
jącego się w Los Angelos w Kalifor- 
nji, Paweł Whitmann, słynny kompo­
zytor jazz-owy z Nowegb Jorku, para 
ulubionych śpiewaków, którzy mieli 
zaśpiewać sw’ą piosenkę w przerwie 
programowej kabaretu w Chicago, i 
Al. Jonson z Nowego Orleanu.

Urządzenia techniczne, nad które>- 
mi pracowało mnóstw’o inżynierów, a- 
żeby przygotować linje dla tego eks­
centrycznego, transkontynentalnego 
programu, pochłonęły olbrzymią su­
mę. Wysokie honorarja artystów oraz 
uprzednia reklama tego koncertu i u- 
rządzenia techniczno wyniosły 57 ty­
sięcy dolarów. Koncert trwał 1 go­
dzinę — czyli minuta tej kosztownej 
reklamy kosztowała przeszło tysiąc 
dolarów. Jest to chyba najdroższe 
audycja, jaką dotychczas słyszano.

T
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Wiadomości potoczne 
GRUDZIĄDZ.

w^wwHKHHieaRiiiiwiiiiiiiiłiiiiiirrro11 іштеммвитенв
W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Sroda Florentyuie. 
Jutro: Czwartek Alojzemu.
Wschód słońca godz. 3 m. 39.

Zach. godz. 8 m. 24.
Wschód księżyca godz. 7 m. 23.

Zachód godz. 11 m. 35.

Uroczystości Grunwaldzkie 
obchodzimy w lipcu. Dlaczego pomi­
mo zwycięstwa nie odniosła Polska 
żadnej korzyści, dowiadujemy się do­
kładnie z książki „Historja Towarzy­
stwa Jaszczurczego“, które dopomogło 
Jagiellonom zdobyć Bałtyk i Pomo­
rze dopiero 1466 r. W książce tej mó­
wcy znajdą tematy do kilku odczytów.

Nabyć ją można u autora, ks. ka­
nonika Łukaszkiewicza, Grudziądz, ul. 
Forteczna 21. Egzemplarz broszuro­
wany — stron 392 większej ósemki — 
kosztuje 9 zł., z posyłką pocztowa, po­
leconą.

Strzelanie i kommers w Bractwie 
Strzcleckiem.

W poniedziałek dnia 18 bm. zapeł­
niła się Strzelnica braćmi-strael carni, 
którzy przybyli, by wziąć udział w strze­
laniu do tarcz: kubkowej, orderowej i 
pieniężnej, oraz aby zdobyć order u- 
fundowany przez rycferzy jubileuszo­
wych. Wynik strzelania był następu­
jący: w strzelaniu do tarczy o order 
ofiarowany przez rycerzy braci Gron­
ka i Jasińskiego otrzymał order br. 
Czapczyk zdobywając 56 p., I medal 
br. Rost 55 p., II medal br. Grobelny 
55 p.

W strzelaniu do tarczy kubkowej 
najlepsze miejsce zdobył br. Gronek. 
Tarcz orderowa: br. Kot tenga 49 p„ br. 
Wawrzyniak 48 p. Tarcz pieniężna: br. 
Grobelny 57 p., br. Czapczyk 54 p., br. 
Polley 54 p., br. Jasiński 52 p. Po u- 
kończeniu strzelania odbył się kom­
mers, który w miłym i serdecznym na­
stroju przeciągnął się do późnej nocy.

Podziękowanie.
Krzysiowi Kalkszteinowi. w imie­

niu biednego murzynka Redakcja na-w 
sza składa podziękowanie za 7 600 sta­
rannie posortowanych znaczków pocz­
towych.

Również dziękujemy za znaczki p. 
Witkowi Kamińskiemu, który tak o- 
choczo pospieszył na wezwanie nasze ! 
i jeden z pierwszych złożył dar swój i 
n? lepszą dolę murzyn- ćw.

Zderzenie auta z motocyklem.
W sobotę uK tygodnia, w ul. R/-e- 

zalnianej, w chwili, gdy pompiarz K., 
Holtfrcter wyjeżdżał motocyklem z 
bramy swego domu, został najechany 
przez szybko nadjeżdżające auto. Tak 
motocyklista jak i kierowca samocho­
du vie mogli się zawczasu spostrzec o 
grożące m niebezpieczeństwie, ponie­
waż widok zasłaniał im sojący na uli­
cy wóz. Motocykl został silnie uszko­
dzony, a jadacy nim p. II. doznał kon­
tuzji lewej nogi, natomiast samochód 
pozostał cały, a kierowca szybko poje­
chał dalej, nie troszcząc się o skutki 
zderzenia.

Sprostowanie,
Dziecko, które wpadło do Wisły, 

uratował plutonowy Straży pożarnej 
p. Karczyński (a nie p. Karpiński, 
jak mylnie wydrukowano).

Wycieczka Kola Bławatników Pomo­
rza przy Związku Towarzystw Ku­

pieckich
W sobotę dnia 16 czerwca wyru­

szyła w podróż wycieczka Bławatni- 
ków Pomorza celem zwiedzenia fa­
bryk włókiei-' ’ ’ ”!r> ;
kontaktu z L : <•

Andrychowie, Częstochowie, Lodzi, To­
maszowie i Warszawie.

W niedzielę 17 czerwca wycieczka 
przybyła do Bielska, gdzie na dworcu 
oczekiwali przedstawiciele Konwencji 
Fabrykantów Sukna Bielska, Białej i 
okolicy dr. Ludwik Heilpern, dyr. 
Watzke, dr. Gross, Rudolf Strzygo w - 
ski, Maoh i Rabinowicz, przedstawi­
ciel Związku Przemysłowców dr. Jan 
Deutsch, przedstawiciele Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Bielsku dr. 
Teofil Adamecki i dr. Kazimierz Opu- 
szyński oraz przedstawiciele fabry­
kantów pp. Gilcher i Rubitzki. O godz. 
12.30 uczestnicy wycieczki podejmowa­
ni byli obiadem przez Konwencję Fa- 
brykantów w restauracji uroczego 
„Lasku Cygańskiego“. Podczas obia­
du pierwszy zabrał glos w imieniu 
Konwencji Fabrykantów dr. Heilpein
i wyraził radość z powodu przybycia 
gości z Pomorza, zaznaczywszy, że 
bliższy kontakt kupców7 z wytwórca­
mi uważa za bardzo celowy’, gdyż tyl­
ko przy lakiem oeobistem bezpośred- 
niem zetknięciu się wytwórcy poznać 
mogą lepiej życzenia i wymagania 
konsumentów, oraz wyraził nadzieję, 
że z pobytu wycieczki zarówno jedna
jak i druga strona zachowają jaknaj- 
lepsze wspomnienie.

W odpowiedzi przewodniczący Ko­
la Bławatników Pomorza p. Włady­
sław Maciejewski z Tczewa podzięko­
wał za gościnne powitanie i przyjęcie 
wycieczki, a następnie poruszył szen 
bolączek kupieotwa branży bławat | 
czej. W imieniu wszystkich bławatm 
ków zrzeszonych w Związku Tow. Ku­
pieckich na Pomorzu wyraził życze- 
nie, aby wobec stabilizacji złotego, 
fabryki nie wystawiały faktur w wa­
lucie zagranicznej, zaznaczył, że nie­
które fabryki, otwierając składy de­
taliczne i sprzedając towar bezpośre­
dnio konsumentom (urzędom państwo­
wym oraz instytucjom i osobom pry­
watnym) stają, się konkurentami 
swych własnych klientów - detalistów, 
dalej prosił o zwrócenie większej u- 
wagi na trwałość i kolorów7 wyrabia; 
nyeh towarów, wreszcie stwierdził, /a? 
z towarów bielskich i ze sposobu za­
wierania transakcji kupcy pomorscy
są zadowoleni.

Następnie przedstawiciel Konwen­
cji p. Rudolf Strzygowski witał w u- 
przejmych słowach uczestników wy­
cieczki. Na zakończenie zabrał głos 
członek Towarzystwa Kupców Chrzc-, 
ścijańskich w Toruniu p. Kryzan, po<£ 
kreślając zasługi p. Maciejewskiego, 
położone dla sprawy kupiectwa bran­
ży bławatniczej na Pomorzu i dzięku­
jąc mu za zorganizowanie tej tak bar­
dzo celowej 1 miłej wycieczki. Po o- 
biedzie wszyscy obecni udali się na 
przechadzkę w góry, nazajutrz wy­
słuchali referatu dyr. Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Bielsku p. dr. Л- 
dameckieg. - przemyśle włókienni­
czym Biel okolicy, poczem zwre- 
dz.ili fabr; i składy fabryczne w 
Bielsku.

Pc-z-* aln'a w Izbic Skarbowej.
Wzyv.ar" na posiedzenia Komisji 

Odwołąw < : podatku przemysłowego 
i dochodowego płatnicy, celem osobi­
stego uzasadnienia swych odwołań, 
byli dotychczas zmuszeni czekać w 
malutkim korytarzyku, mogącym po­
mieścić zaledwie 8 osób, oględnie 
stać na schodach.

Na skutek odniesienia się Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
wydział I-szy Izby Skarbowej urzą­
dził przed kilkoma dniami obok sali 
posiedzeń Izby specjalną poczekalnię, 
która aczkolwiek nie jest zbyt obszer­
ną. to jednak lepszą, aniżeli koryta­
rzyk, w7 którym musieli się tłoczyć po­
datnicy.

Samobójstw».
Jak nas informują, w Inowrocła­

wiu otruł się mieszkający stale w 
Grudiządzu lekarz weter. A. Pollak. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były 
T’odobno trudności natury materjal- 
°j.

Baczność Wcstfalezycy i Nadreńczycył, 
Komunikujemy niniejszem. że zbio­

rowy pociąg do Westfalji i Nadrenji 
odjeżdża z Poznania 21 czerwca br. o 
godz. 15 minut 15.

Wszyscy ci, którzy powrót zgłosili 
formularzem w pociągu i ci, którzy 
się dotychczas nie zgl i"; mogą du 
Westfalji i Nadrenji »Akrowym po­
ciągiem wracać.

Zbiórka i zgłoszenia odjeżdżających 
w poczekalni III klasy głównego 
dworca w Poznaniu od godziny 12 do 
14kl dnia 21 czerwca 1928 r. — Zwią­
zek Polaków w Niemczech T. z. Dziel­
nica III. Fr. Kierezyński, kierownik.

Rozbiórka słupów elektrycznych.
W tych dniach elektrownia miejska 

przystąpiła do usuwania z ulic slupów 
elektrycznych. Słupy usunięto już zu­
pełnie z ulicy Ogrodowej, obecnie o- 
czyszczą się z nich ulicę Wybickiego.

Przewody elektryczne przeprowa­
dzono pod ziemią, co zrobiono jeszcze 
w ubiegłym roku, na jesieni.

Ulice Grudziądza są tak ciasne i

Obchód dwudziestolecia Istnienia
Towarz. Czytelni dla Kobiet w Grudziądzu
i odznaczenie jego przewodniczące**, p. Mraszonowe"T 

Krzyżem Zasługi.
srebrnym

W ubiegłą niedzielę, o godz. 8-mcj, od­
prawił ks. prałat Dembek, w asyście księży 
wikarych Mańkowskiego i Ringwelskiego, 
solenne nabożeństwo na intencję Towarzy» 
stwa Czytelni dla Kobiet, poczem wy­
głosił przepiękne, gorącym patriotyzmem 
owiane kazanie, w którem wskazywał na 
znaczenie kobiety polsko»katolickicj dla 
Kościoła i Narodu. Czcigodny i złotousty 
kaznodzieja przypomniał słowa Bismarcka, 
który swego czasu powiedział, „że kobieta 
polska i katolicka jest najpewniejszą osto»
ją wiary katolickiej i polskości“. Przewie» 
lebny ks. prałat wskazywał także na waż» 
ność katolickich towarzystw kobiecych i 
podnosił zasługi, położone w dwudziesto» 
letniej pracy przez Towarzystwo Czytelni 
dla Kobiet — którego zaranie sięga czasów 

; największego ucisku pruskiego.
Po nabożeństwie członkinie wraz z dc» 

■ legatkami i gośćmi ruszyły barwnym po» 
[chodem, nad którym powiewało kilkana» 
\ ścic sztandarów — do sali „Tivoli“. W pa, 
i chodzie brali także udział, krocząc na jego 
; czele, senator komisarz Wiktor Kulerski i 
red. Jan Rakowski, jako współzałożyciele 
Towarzystwa.

Na sali „Tivoli*" odbvla się pod piżti» 
wodnictwcm pani Zofji Rzepeckiej, prze» 
wodniczącej Związku Tow. Kobiet Katolic» 
kich z Poznania — uroczysta akademja, na 
której wstępie „Lutnia“ grudziądzka popi» 
r.ała się odśpiewaniem prześliczn. pieśni.

. Następnie zdała zasłużona — z przerwą 
krótką przez lat 20 pełniąca swe cbo» 
wiązki — przewodnicząca pani Kruszonowa 
bardzo interesujące sprawozdanie z dzia» 
łalności Czytelni dla Kobiet. Wspomniała o 
jej założeniu — dzięki pomocy „Gazdty 
Grudziądzkiej“, jej wydawcy, p. Kulerskjc- 
gc, jej redaktorów Rakowskiego i Hof» 
mana, dyrektora A. Stefańskiego oraz śp. 
Wiktora Marchlewskiego i śp. adwokata 
dr. Łaszewskiego, późniejszego wojewody. 
Wspomniała o tcm. że pierwszą bibljotekę 
darował Tow. p. Wiktor Kulerski. Wspoin» 
niaia o zmarłych założycielach i członki» 
niach, których pamięć uczczono powsta» 
nicm 7. miejsc. Wspomniała o ciężkich 
warunkach pracy w czasie niewoli, a je» 
szcze trudniejszej praey w czasie wojny 
światowej. Wspomniała o wysiłkach Czy» 
telni dla Kobiet już dla swoich polsk. żołnie» 
rzy w czasie wojny bolszewickiej — o pic» 
lęgnowaniu rannych i haftowaniu sztanda» 
rów dla wojska itd, itd. — jednem słowem 
rozwinęła barwny i piękny obraz działał« 
rości Towarzystwa — za co ją nagrodzp» 
no huczncmi oklaskami. Posypały się tera^ 
jak piękne kwiaty przemówienia, wyraża»-

Pięciolecie PômorsKiego Klubu 
Szoferów.

Do najbardziej imponujących uro­
czystości, których kilka odbyło się u- 
biegłej niedzieli w Grudziądzu, nale­
ży obchód 5-letmej rocznicy założeniu 
Pomorskiego Klubu Szoferów.

Klub powstał z wiosną 23-ego roku, 
z inicjatywy i staraniem p. Balona, 
obecnego właściciela garażu i dorożek 
samochodowych w Grudziądzu. Przez 
zgórą. dw’a lata, siedzibą Klubu był 

wąskie, że słusznie postąpił magistra* 
usuwając z nich słupy eìektrycziwv 
które ulic bynajmniej ale ozdabiaIj, 
u przeszkadzały tylko i tamowały 
ruch. Konieczność usunięcia słupów 
podyktowana była również i tern, że 
w najbliższej przyszłości wszystkie 
ulice grudziądzkie mają otrzymać 
lampy lukowe, takie, jakich kilka stoi 
już na. ulicy Wybickiego.

A gdyby tak zostały słupy i lam­
py — to już absolutnie nie można by­
łoby się wprost ruszyć.

życia naszych Towarzystw.
(rt) Miesięczne zebranie Konteren- 

cjî Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo pray farze odbędzie się (wy­
jątkowa z powodu przypadającego na 
ostatni piątek miesiąca święta św. 
Piotra i Pawła) w piątek dnia 22 hm. 
o godz. 5-tej popoł. w kaneelarji ks. 
Prałata. Na porządku obrad: Wy Had 
ks. prałata Dombka. O jak najlicz­
niejszy udział pań prosi uprzejmie

Zarząd.

jące życzenia, przedstawicieli władz, czci» 
godnego ks. prałata Dembka, licznych de» 
legatek, p. radcy Antoniego Stefańskiego, 
współzałożyciela i pierwszego kuratora, i 
pp. Wiktora Kulerskiego i red. Rakow­
skiego, którzy chcieli jako ostatni przenia» 
wiać.

P. prezydent Włodek po złożeniu ży* 
czeń odczytał dekret prezesa Rządu, p. 
Marszalka Piłsudskiego, nadający zaslużo» 
ncj przewodniczącej p. Kruszonowej — 
srebrny Krzyż Zasługi, co wywołało rzę» 
sistc oklaski. Bardzo pięknie przemówiła 
potem p. Stryjewska — a po ślicznej de» 
klamacji dziewczynki przemówiła prze» 
ślicznie p. Knyblowa. W dalszym ciągu 
przemawiały pp. Łojewśka (z Tczewa), 
Grzybowska (Nar. Org. Kob.), następnie 
przedstaw. Sokolic, dalej przedstawicielka 
Tow. Apostolstwa Modlitwy p. Bielicka, 
Tcrbertowa (Konf. św. Wincentego a Pau» 
Io), p. Żyborska (Czerw. Krzyż), przedsta» 
wiciel T. C. L„ za Sokoła p. Piotrowski, 
potem przedstaw. Hallerczyków i Inwali» 
dów wojsk.

P. Kulerski wreszcie w swej dłuższej 
przemowie, wskazywał na to, że pani Kru= 
szonowa była duszą "towarzystwa, i że 
dzięki jej Tow. oddało Narodowi poważne 

' usługi, poczem wzniósł okrzyk na cześć 
[Tow. i jego Zarządu, a szczególnie prze» 
l wodniczącej.

Wreszcie wygłosiła pani Zofja Rze» 
; pccka przepiękną mowę, do głębi zebra» 
nych wzruszającą i zapalającą do czynów 
wielkich i pięknych —• za co jej podzięko» 
waao burzą oklasków. Na tern się skoń« 
czyła uroczysta akademia, poczem Tow. 
podejmowało zenranych delegatów obi'a» 
dem, a o godz. 6»tej v/ieezorem odbył się 
wieczorek towarzyski dla członkiń Tow. 
i zaproszonych gości, połączony z wspólną 
kawką. Był to wieczorek o nader pięknym 
i bogatym programie, składającym się 
z kilku sztuczek, przecudnych korowodów, 
dcklamacyj. muzyki itd.

W końcu p. Rzepecka, na odjezdnem 
do Poznania pożegnała się w serdecznych 
słowach z Towarzystwem i zebranymi 
gośćmi, ją zaś w imieniu tychże pożegnała 
p. przewodnicząca Kruszonowa.

Oprócz wymienionego już Krzyża Za, 
sługi otrzymała p. Kruszonowa tego dnia 
z rąk p. Stryjewskiej wykonany przez ar» 
tystę=malar?a p. Franow'skiego dyplom ho, 
norowy od Tow. Czytelni dla Kobiet, oraz 
kilka wspaniałych bukietów. Oby one bylv 
symbolem i zapowiedzią pomyślnej przy» 
stłośc* dla tej wielce zasłużonej działaczki» 
Polki?

Grudziądz, w roku 1925-tym ze wzglę­
dów administracyjnych siedzibę prze­
niesiono do Torunia. Jednakże Klub 
czuje się silniej związany z Grudzią­
dzem. który był jego kolebką, i dlate­
go obchód 5-letniej rocznicy urządzo­
no w Grudziądzu. W obecnej chwili 
Klub ma 641 członków i około 20 filij 
i oddziałów we wszystkich wńększych 
miasteczkach Pomorza,
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. Obchód miał charakter niezwykle 
poważny i podniosły oraz był dowo­
dem wielkiej i żywotnej siły organi­
zacyjnej Klubu.

Uroczystości zapoczątkowała o go­
dzinie 10.45 zbiórka w hotelu „Pod 
złotym lwem“. Gromadziły się tam 
delegacje i przedstawiciele klubów 
szoferskich z Torunia, Starogardu, 
Gdyni, Poznania i Bydgoszczy oraz to­
warzystw i organizacyj miejsco­
wych, jak Straży Pożarnej, Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego, Towa­
rzystwa Kolejarzy pod wezwaniem 
św. Józefa i Towarzystwa Czeladzi 
Katolickiej. Wszystkie delegacje sta­
wiły się w licznem gronie swych 
członków i ze sztandarem.

Z hotelu „Pod złotym lwem“ wyru­
szono pochodem do mieszkania preze­
sa oddziału grudziądzkiego, p. Fel- 
skiego, przy ulicy Wenckiego, po od­
biór sztandaru. Sztandar ten, właśnie 
oddziału grudziądzkiego, jest pierw­
szym i najstarszym sztandarem szu­
lerskim na Pomorzu.

Po okoliczności owem przemówieniu 
prezesa Klubu, p. Orlikowskiego, — 
sztandar odebrano, poczem długi i ma­
lowniczy pochód ciągnął do kościoła 
parfjalnego św. Mikołaja.

Nabożeństwo celebrował ks. wika­
ry Ringwelski, który wygłosił również 
podniosłe kazanie, wskazując szofe­
rom cnoty ich patrona św. Krzysztofa.

Po nabożeństwie udano się pocho­
dem na plac 23-go Stycznia, gdzie 
przed płytą Nieznanego Żołnierza na­
stąpiło uroczyste złożenie wieńca przez 
oddział grudziądzki. Stosowne prze­
mówienia przy tej okazji wygłosili 
pp. prezes Orlikowski i red. Rakowski.

O godzinie 2-ej w południe rozpo­
czął się w hotelu „Pod złotym lwem“ 
wspólny obiad. Przedtem odbyło się 
wbijanie gwoździ do sztandaru. Gwoź­
dzie wbijali przedstawiciele towa­
rzystw, biorących udział w obchodzie, 
jak i osoby prywatne. Równocześnie 
nastąpiło wręczenie dyplomów hono­
rowych p. Balonową założycielowi 
Klubu i p. Kozłowskiemu, sekretarzo­
wi głównego zarządu. Przemawiali 
podczas tego pp. red. Rakowski, prez. 
Orlikowski, Kuciński i przedstawicie­
le towarzystw.

Następnie kilkuset uczestników uro» 
czystości zasiadło do wspólnego obiadu, na 
pięknie udekorowanej sali hotelu pod 
„Złotym Lwem“. Gdy w tej chwili na salę 
wchodził, zaproszony przez Związek, p. se# 
nator b. komisarz Wiktor Kulerski, zgo# 
towano mu gorące owacyjne przyjęcie. 
Sala zagrzmiala burzą oklasków i okrzy# 
ków niech żyje, a prezes okręgowy Zwią# 
zku szoferów, p. Orlikowski, serdecznie 
powitał gościa i gorąco dziękował p. Wik» 
torowi Kulerskicmu za zaszczyt, jaki z jego 
strony spotkał związek szoferów. W swej 
składnej i pięknej przemowie p. Orlików# 
ski uczcił potężne zasługi i p. Kulerskiego 
i Jego „Gazety Grudziądzkiej“ około 
sprawy narodowej, wspomniał pracę p. Ku# 
lerskiego nic tylko w kraju, ale i na ob» 
czyźnie, w Berlinie, Brandenburgii, Ham# 
burgu, Wcstfalji i Nadrenji, a gdy wresz# 
eie wzniósł okrzyk na cześć p. Kulerskiego, 
sala zagrzmiała znowu burzą oklasków i 
okrzyków niech żyje..

P. Kulerski serdecznie podziękował za 
doznane gorące przyjęcie. W swej prze» 
mowie podkreślał ważność zawodu szofer# 
,'ikiego, ważność organizacji i życzył Związ# 
kowi jaknajwiększego rozwoju, zaznaczając 
łjak wielkie usługi Narodowi i Państwu 
mogą oddać szoferzy, szczególnie w czasie 
wojny.

W końcu toastował na rozwój związku, 
liczącego dotąd 641 członków — toastował 
w ręce pp. Orlikowskiego, prezesa okrę# 
gowego, p. Felskiego, prezesa klubu gru# 
dziądzkiego i p. Balona, członka honoro» 
wego.

Przemawiał potem p. Neukampff, prezes 
okręgowy z Bydgoszczÿ' dając wyraz po# 
dziwowi dla pięknego obchodu, jaki zwią# 
zek pomorski urządził.

Przemówił następnie jeszcze raz bar# 
dzo pięknie p. Orlikowski, wyliczając za» 
lety, jakiemi się każdy szofer przede# 
wszystkiem powinien odznaczać — między 
niemi szczególnie uczciwością i trzeźwością. 
Każdy szofer powinien nienawidzdeć alko# 
hol, który jest powodem śmierci lub ka# 
Icctwa tylu szoferów i wożonych przez nich 
osób. Nawoływał też p. Orlikowski do 
organizowania się szoferów, których jest 
na Pomorzu 3200, a których tylko 641 jest 
zorganizowanych. Przemowę p. O. nagro# 
dzono hucznemi oklaskami Podobnie na» 

grodzono też piękną mowę p. Statkiewicza, 
przedstawiciela org. metalowców, który 
również oddał cześć p. Kulerskicmu, a mó# 
wił o konieczności organizowania się szo# 
ferów i dbania o polepszenie swego bytu.

Po skończonym obiedzie uprosili 
uczestnicy uroczystości p. Kulerskiego, by

TORUŃ
Śmieszna „okropność“.

„Słowo Pomorskie“ w num. 140 
z dnia 20 bm. zamieszcza notatkę z 
lekka atakującą Polską Agencję Te­
legraficzną, za to, że w sprawozdaniu 
swojem ze zjazdu delegatów Zw. Ofic. 
rezerwy, który się odbył din. 17 bm. 
w Toruniu, pominęła fakt, że w cza­
sie tych uroczystości nad Wisłą, śpie­
wy wykonał miejscowy chór „Dzwon“. 
Agencja podała tylko wiadomość, że 
śpiewał chór, nie podała jedynie naz- 
/wy chóru. Okropność!!!

Szkoda, że „Słowo Pomorskie“ nie 
zażądało od Pat‘a, aby w swem spra­
wozdaniu zamieści! i taką naprzykład 
informację, że statek, z którego zrzu­
cono wieniec na Wisłę, jest własno­
ścią ... p. Dittmanna, lub, że orkie­
stra, która odegrała hymn narodowy, 
była orkiestrą 63 pp. i składała się z 
36 ludzi. Cale szczęście dla Pat‘a, że- 
naczelny redaktor „Słowa Pom.“ pan 
Sacha nie jest już posłem, bo w prze­
ciwnym razie niezawodnie za taką 
„okropność“ wniósłby już do p. min. 
spraw, wewn. interpelację tej treści: 
Czy panu ministrowi wiadomo, że 
PAT w Toruniu pominął „Dzwon“?

Szkoła Wojenna Sztabu Generalnego 
w Toruniu.

W dniu 18 bm. przybyli do Torunia 
słuchacze Wyższej Szkoły Wojennej 
Sztabu Generalnego w Warszawie 
wraz ze swym dowódcą generałem 
Kessler cm. Uczestnicy — zabawią w 
Toruniu 3 dni, gdzie odbędą się prak­
tyczne i pokazowe ćwiczenia artyle­
ryjskie w strzelaniu, oraz zwiedzenie 
różnych objektów wojskowych. Z o- 
kazji ich przyjazdu — „Rodzina Woj­
skowa“ oraz Korpus Oficerski miej­
scowego garnizonu, urządzał w salach 
Kasyna Garnizonowego dnia 18 bm. 
„Wieczór towarzyski“, w którym wzię­
li udział miejscowy Korpus Oficerski 
z paniami z p. generałem Borbeckim 
i Jego Małżonką na czele oraz liczne 
miejscowe sfery towarzyskie naszego

«ттхыідивЕеэѵ

Piec w domu z małym wydatkiem!
Doświadczonym gosposiom nietrudno dzisiaj podać na 
stół smaczną a pożywną babkę, wiedzą one bowiem, 
iż według wypróbowanych przepisów Oetker« 
ua prósz iii do pieczenia „Backin'* Dra. Oelkera 

piec można doskonale i tanio.
Wiele zupełnie nowych przepisów zawiera 
świeżo wydana książeczka z barwnemi ilustra­

cjami, wydanie F. W niej są podane rów­
nież bliższe szczegóły o aparacie do pie­
czenia „Czarodziej”, za pomocą którego 
na małym płomyku gazowym można piec, 
smażyć i gotować.

Dr. A. Oetker, Oliwa

TUCHOLA.
Z uroczystości sokolich.

Natura niebardzo była łaskawa. W 
sobotę i w niedzielę, t. j. w obydwa 
dni zlotu Sokołów II okręgu, padał 
co chwilę deszcz i strasznie było zi­
mno. Sokołów to jednak nie przestra­
szyło. Rozpoczęli zawody w sobotę, 
przygotowując na niedzielę końcówki 
■w pięcioboju i trójboju. Prawdziwe 
uroczystości rozpoczęły się w niedzie­
lę. Miasto przybrane w sztandary na­
rodowe, tu i owdzie nalepki i udeko­
rowane okna, przed dworcem brama 
powitalna. Na ulicach roją się Sokoli 
— tu i owdzie Sokolica, a wszyscy 
spieszą na Mszę św. połową. Na bo­
isku Sokoła przy ul. Świeckiej zgro­
madziło się dużo publiczności. Były 
towarzystwa ze sztandarami i przed­
stawiciele władz. Mszę św. odprawił 
ks. kapelan Tuszyński z Gdyni, który 
wygłosił też bardzo piękne kazanie.

z nimi zasiadł do wspólnej fotografji, po# 
czem wyjechał do domu.

Po poobiednim koncercie, urozmaico# 
nym rozmaitemi niespodziakami, odbyła 
się ochocza zabawa taneczna na pięknie 
udekorowanej sali, która trwała do późnej 
nocy.
■■■■■■■■■■втабвваяяіеяае

miasta. Przy dźwiękach muzyki i o- 
choczych tańcach sympatyczne i oży­
wione to zebranie towarzyskie prze­
ciągnęło się do późnej godziny.

Wycieczka gimnazjum męskiego do 
„Barbarki“.

W środę dn. 20 bm. o godz. 8 rano 
ź dziedzińca szkolnego, wyruszy wy­
cieczka uczniów gimnazjum męskiego 
do „Barbarki“, gdzie odbędą się zaba­
wy i gry towarzyskie oraz zawody 
sportowe młodzieży, a zwycięzcy o- 
trzymają pamiątkowe nagrody. Za­
równo w czasie marszu na Barbarki 
jak i na miejscu zabawy przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa 63 p. p. Z 
placu teatralnego będą dla dyspozycji 
rodziców i opiekunów oraz członków 
Opieki Rodzicielskiej kursować auto­
busy i powózki od godz. 10 rano do 9 
wieczorem

Zaszczytny awans p. Wicestarosty 
Krajowego.

Zastępca Pomorskiego Starosty 
Krajowego p. Henryk Żeleński, za­
mianowany został sędzią Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego w 
Warszawie.

Tradycyjny obchód uroczystości 
„Wianków“.

Komitet urządzający tradycyjny 
.obchód tegorocznych „Wianków“ do­
kłada wszelkich starań, aby obchód 
ten wypad! jaknajokazalej. Przy tej 
sposobności Komitet zwraca się z pro­
śbą do wszystkich właścicieli i dzier­
żawców łodzi, aby jaknajwięcej de­
korowanych łodzi krążyło po Wiśle w 
czasie obchodu. Komitet uprasza rów­
nież miejscowe społeczeństwo o przy­
gotowanie wianków, by Wisła obsia­
na była setkami światełek. Pomysło­
we żywe obrazy, rzęsista iluminacja i 
szereg atrakcji urozmaicą ten trady­
cyjny obchód narodowy — który się 
odbędzie w sobotę dn. 23 czerwca wie­
czorem.

Po mszy poświęcenie boiska i otwar­
cie zlotu.

Otwarcia dokonał prezes II okręgu 
p. Szczepański z Chojnic, witając ze­
branych. Zaznaczył, iż boisko Sokoła 
tucholskiego jest pierwszem boiskiem 
sokołem w okręgu. Z kolei przema­
wiał prezes dzielnicy Pomorskiej, p. 
Samoliński, potem prezes Sokoła tu­
cholskiego, p. dr. Prais i przedstawi­
ciele władz (obecni byli pp. starosta z 
Chojnic i Tucholi).

W południe przeszli wszyscy Soko­
li i Sokolice pochodem przez miasto. 
Podziwialiśmy dziarski krok drużyn, 
maszerujących przy dźwiękach wła­
snej orkiestry (z Czerska) przez ulice. 
Tłumy publiczności towarzyszyły po­
chodowi, zaznaczając tern swoją sym­
patię. O godz. 16 rozpoczęły się zawo­
dy sportowe, zapoczątkowane ćwicze­
niami wolnemi Sokołów i Sokolic. Z 
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pośród tych ćwiczeń najbardziej po­
dobało się licznie zgromadzonej publi­
czności ćwiczenie Sokolic, symbolizu­
jące Rotę.

O godz. 19 zostały rozdane nagro­
dy, które ufundował Wydział Powia­
towy w Tucholi oraz rozmaite insty­
tucje społeczne. Nagrody były bar­
dzo piękne i wartościowe: zegarek, o- 
braz, walizka, kałamarz i in. Najwię­
cej nagród uzyskał p. Słonimski z Ry- 
tla, zawodnik b. ambitny i w dobrej 
formie.

Wieczorem odbyły się zabawy ta-i 
neczne w salach Browaru j p. Skórki.

Poza niezbyt utrzymanem i przy­
gotowaniem do zawodów' boiskiem, or­
ganizacja zlotu była sprawna. Zarząd 
Sokoła pracował przez przeciąg kilku 
dni rzetelnie — owoce tego były też 
widoczne. Jedna nasuwa się tylko re­
fleksja: czy nie dałoby się jednak u- 
trzymać w dalszym ciągu oddziału So­
kolego w7 Tucholi? Wiemy, że mło­
dzież wymyka się z rąk kierownictwa, 
zauważyliśmy jednak, że w czasie zlo­
tu Sokoli tucholscy wcale dobrze się 
prezentowali. Wierzymy, iż zamiary 
zlikwidowania oddziału pozostaną tyl­
ko zamiarami, zarząd zaś rzetelnym 
wysiłkiem doprowadzi młodzież do pe­
wnej chociażby sprawności fizycznej. 
Wyniki tegoroczne zawodów powtó­
rzyć się już nie powinny!

Wyniki zawodów sportowych na zlo­
cie Sokołów.

Mimo niepogody, zawody odbyły 
się w myśl ustalonego programu. 
Dość dużą przeszkodą w sprawności 
zawodów7 było niezupełnie jeszcze wy­
kończone boisko Sokoła oraz brak 
przyrządów, stąd stosunkowo słabe 
wyniki. P. Szczepański, prezes II o- 
kręgu, stwierdził to w końcowem prze­
mówieniu, zaznaczył jednak także, iż 
wyniki są lepsze, niż w roku ubiegłym. 
W szczegółach przedstawiają się na­
stępująco: pięciobój — Słomiński (Ry­
tel) I nagroda; Zakrzewski (Rytel) II: 
Gierszewski (Rytel) III; Szmagliński 
(Czersk) IV; Czajkowski (Czersk) V. 
Trójbój: Drewek Jan (Rytel) I; Orli­
kowski (Brusy) II; Drewek Czesław 
(Rytel) III; Muszyński (Tuchola) IV; 
Urbanowski (Tuchola) V. — Trójbój 
sofcolic; Benkówna (Żalno) I; Kuchen- 
beckerówna (Chojnice) II; Benkówna 
(Żalno) III. — Trójbój dla młodzieży: 
Sierant (Chojnice) I; Zawadzki (Choj­
nice) II; Galiński (Żalno) III. — Skok 
wzwyż: Słomiński (Rytel) 1,47 m. — 
Skok o tyczce: Gierszewski (Rytel) 
2,53 m. — Bieg 100 m: Czajkowski 
(Czersk) 12,8. — Bieg 800 m: Szmagliń­
ski (Czersk) 2,24. — Rzut oszczepem: 
Słomiński (Rytel) 36,44 m. — Sztafeta 
4X100 m: Sokół Brusy. — Popisy na 
przyrządach: Twardokos i Bębenek z 
Chojnic. — Piłka koszyk°wa; Chojni­
ce — Żalno 9:2 na korzyść Chojnic. 
Prócz tego nagrodę otrzymał oddział 
rowerzystów z Chojnic, 4ttóry wyko­
nał śliczne ewolucje. Ładny upomi­
nek otrzymało także gniazdo z Czer­
ska w dowód uznania za stawienie 
najliczniejszego oddziału do ćwiczeń 
wolnych.

Gdybyśmy refleksje snuć chcieli 
na temat podanych wyników, nieje­
dno możnaby powiedzieć. Poprzesta­
niemy jednak na stwierdzeniu, że bar­
dzo dzielnie spisali się Sokoli ze wsi 
Rytla i Żalna, a Sokoli tucholscy — 
kiepsko. Może z grzeczności ustępo­
wali gościom? Cheemy w to wierzyć 
i uznać grzeczność... zarządowi okrę­
gowemu, który znalazł nagrody dla 
Tucholi chociaż za IV i V miejsce. W 
każdym razie, jeśli chodzi o przygoto­
wania ogólne, przyjęcie gości i ugosz­
czenie. gniazdo tucholskie zrobiło 
wszystko, co mogło. Lecz do tej spra­
wy powrócimy jeszcze przy sprawo­
zdaniu z opisu całej uroczystości zlo­
towej.

Chełmno.
Zawody hippiczne w Chełmnie.

Stacjonowany w Chełmnie 8 pułk 
Strzelców Konny cli urządza w sobotę 
d. 23 i w niedzielę d. 24 bm, wielkie za­
wody hippiczne*



• Sfr- 10. „GONIEC NADWISEANSKÎ“ czwartek, dnia 21 czerwca 1928r. Nr. 141.

Na rowerach z Francji do Polski.
Pięciu harcerzy wybrało się w ryzykowną podróż.

Dnia 28 maja rb. wyjechało pięciu 
harcerzy polskich z miejscowości 01- 
gnies w zagłębiu robotniczem Ostri- 
court we Francji — na rowerach do 
Polski. Nazwiska ich: M. Ciesielski, 
F. Nowak, Adamczak, Kulski i M. 
Mielcarek.

Wzruszającą była chwila pożegna­
nia pięciu druhów, którzy w dłuższej, 
ryzykownej podróży zawieźó mają 
ojczyźnie serce gorące swoich rówieś- 
ników-rodaków, braci, ojców, sióstr i 
matek, pracujących na chleb w cięż­
kim trudzie na obczyźnie.

Harcerstwo polskie we Francji roz­
wija się bujnie. W zagłębiu Ostri- 
court założył oddział harcerski w r. 
1923 p. Sopoćko. Oddział jednak po­
stawił na nogi tamtejszy były nau­

TEATR
Grudziądz.

TEATR MIEJSKL
Czwartek 21 bm. „Tajemnica powo­

dzenia“. W czwartek wchodzi poraź 
trzeci na afisz teatralny znakomita 
sœtuka Motgome‘rego „Tajemnica po­
wodzenia“. Jest to największy sukces 
tak kasowy, jak i artystyczny obec­
nego sezonu. Dotychczasowe obydwa 
przedstawienia cieszyły się ogromną 
frekwencją publiczności, oklaskują­
cej z zapałem artystów. — Po- 

czyciel p. Bell w r. 1925. Obecnie — 
osiedle robotnicze polskie w zagłębiu 
kopalnianem Ostrioourt liczy 3 dru­
żyny harcerskie, dwie z chłopców; je­
dną z dziewcząt — razem liczące 150 
członków. Drużyny męskie zorgani­
zował p. Wujec, nauczyciel miejsco­
wy, żeńską prowadzi p. Czumakiewi- 
czówna. Komendantem tamtejszego 
hufca jest Jan Kirszke, przybocznym 
Michał Ciesielski, opiekunem p. Beil, 
a kapelanem ks. Masny-Maniewski. — 
Drużyna ta niewątpliwie pomoże wy­
chować naszej zapracowanej emigra­
cji dziatwę naszą na pożytecznych i 
uczciwych obywateli państwa. Oby 
ta piękna i umoralniająca działalność 
naszych harcerzy na obczyźnie wyda­
la najlepsze owoce!
■шмииииммииииіипмі ішттга

:-: KINO
czątek 8.30 wiecz; Ceny miejsc od 80 
gr. do 3 *zX. Abonament ważny pro­
centowy.

Sobota 23 bm. premjera „Damy °d 
Maksyma“. Więc już w sobotę ujrzy­
my arcywesołą komedję Feyndeau p. 
t. „Dama od Maksyma“. Próby pod 
reżyserją dyr. Czarneckiego dobiega­
ją końca. Jest to jedna z najwesel­
szych komedjo-fars jaką kiedykolwiek 
oglądały polskie sceny, to też na 
wszystkich scenach nie schodziła przez 
dłuższy czas z repertuaru. Sprzedaż 
biletów rozpoczęta.

KINO „APOLLO“ 
demonstruje współczesny dramat sa­
lonowy p. t „Piekło miłości“ z Vivian 
Gibson, Erich Kaiser - Titz, W. Die- 
terle, Olga Eivgel w rolach tytuło­
wych. Jako nadprogram „Jego Spo- 
deńki“ f Harry Laugelonem. Wkrótce 
„Okręt Potępionych“.

KINO „NOWOŚCI*6 
wyświetla dziś i dni następne szam­
pańską komedję z królami humoru 
Pat i Patachon (jako marynarze i 
bokserzy). Prócz tego bogaty nad­
program. Początek seansów o godz. 
6.15 i 8.15.

Toruń.
TEATR POMORSKI.

Dziś środa 1 jutro w czwartek do­
skonała 3-aktowa operetka Waltera 
Kollo pt. „Marietta”. Jej walory mu­
zyczne, pogodna akcja i humor bez 
troski, uwypuklone w oryginalnej re­
żyserii p. W. Zdzitowieckiego oraz w 
doskonalej grze zespołu z pp. Leono­
wie®, Okszańską, Waozyńską, Zdziło­
wieckim. Ilcewiczem. Balcerzakiem i 
Aleksym w rolach głównych, spotka­
ły się z entuzjastycznem przyjęciem 
tłumów publiczności, która zapełniw­
szy po brzegi widownię teatru, grom- 
kiemi oklaskami nagradzała niestru­
dzonych wykonawców. Urozmaica 
ten nowy szlagier repertuaru operet­
kowego wielka rewja pt. „Ach te nóż­
ki“.

W piątek — teatr nieczynny.
W sobotę „Marietta“.

W przygotowaniu świetna кошз- 
dja Savoir'a pt. „ósma żona Sinobro­
dego“, w której pod wytrawnym kie­
runkiem reżyserskim p. W. Chmur- 
kowskiego, wystąpią najlepsze siły 
naszego zespołu z pp. M. Fiszerówną, 
Rygierem, Balcerzakiem i Ulińskim 
na czele. Premjera odbędzie się w 
ciągu przyszłego tygodnia.

KINO „LUX“
Od poniedziałku dn. 18 czerwca br., 

wyświetlany jest film p. t. „Klub Sta- 
ryc?i Młodzieńców“. Komedja ekscen­
tryczna w 7 aktach, w rolach główn. 
Blanche Mehaffey i znak, sportsmen 
i komik amerykański Gleen Tryon. 
Nadprogram: dwuaktowa komedja 
groteskowa p. t. .Więzień wbrew woli*.

KINO „PAN“.
Największa sensacja Torunia. Nie­

widziany film erotyczno - obyczajowy 
kobiety jako agentki handlarzy ży­
wym towarem p. t. „W spelunkach 
Rio“. W rolach głównych: kuszące i 
demoniczne Ewy Vivian Gibson z Zu- 
zy Vernom oraz Albert Steinbrtik — 
Ernst Deutsch.

KINO „ŚWIATOWID*6,
Sygnalizujemy, że dziś wielka uro* 

czysta premjera Lya De Putti, Ben 
Lyon i Lois Moran w dramacie ero­
tycznym osnutym na tle życia damy 
z półświatka, która naprawdę kocha­
ła p. t. „Romans Uwodzlcielki“. Na­
wet kobieta, którą można kupić za 
pieniądze musi raz w życiu naprawdę 
pokoóhać.

firmy C. F. MULLER i SYN
BOGUSZEWO-POMORZE. 

FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH 

ADRES TELEGRAFICZNY i „BOGüNA“ 
ROK ZAŁOZ. 1881. — TELEFON 1 1 1L

^WSZĘDZIE DO NABYCIA^

Farby olejne 
i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio­
ne w pokoście, 
lakiery do pod­
łóg w rozmaitych 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę­
dzle w wielkim 

wyborze 
najkorzystniej w 

Orogerji Centralnej 
ul. Stara 11.

Kąpieliska i letniska śnialooej slaiay
Pensjonaty, Internaty, kolonje dla dziewcząt i chłopców
Cena z całKowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 
dla dorosłych 150.— sz. fr., ważną na 4 różne z poniżej 

wymienionych letnisk z jednotygodniowym pobytem»
Referencje od przeszło 1000 rodzin. Żądajcie prospeKta 

(porto dołączyć).
BIURO PENSJONATÓW PESTALOZZI 

ętf»<eraflon Internationale dee Pensionate Enro^eeMf 
Bodapesit, V. Alkotmany-strasse 4. L

Telefon : Terez 243—Ж

Kąpieliska 1 letniska, t
W Węgrzech: Budapeszt. Siofok, w Szwajcarji: Genewa*, Lau­
sanne*, Neuchatel*, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz, 
we Francji: Paryż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains 
Grenoble*, Evian, (jezioro Genewskie), Chamonix nad francuską 
Riwjerą: St. Raphael, Cannes, Nizza*, Juun-Іев-Ріпа, Monte-Carlo, 
Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 
Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Bic 
cione, Rzym*, Neapol, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń*, Zel 
am-tiee,LiHłe, Inebruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji;

Ostende, w Afryce: Algier, Tunis.

Miejscowości oznaczone gwiazdką, są stałymi internatami i kolon­
iami dla chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) otwarte przez cały rok, 
wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipou, sierpniu i wrześniu.

І Dla towarzystw (25 - 50 proc.) zniżki. Bezpośrednie wagony (Sle-
j pingi). Cena w internatach podczas roku szkolnego (od 15 września) 110 ex. fr.

» miesięcznie,

I 1 ■ ■' —... --,-iTiT4T--w mirr . ...................... iiiieiiW ЛПШі . -

Baczność
Cechy rzemieślnicze!!!

W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę­
pujące wydawnictwa:
USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi­

nalny przedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze. 
Cena egzemplarza . . . 1.20 zł.

WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i Ich 
związków oraz dla ich dodatko­
wych urządzeń — wydanie zbioro­
we w tym samym formacie. Cena 
egzemplarza 2.20 zł.

STATUTY CECHOWE, według wzo­
ru Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu na specjalnym papierze pisem­
nym, tak wykonane, że wystarczy 
wpisać tylko odpowiednie wyja­
śnienie, a pozatem podaje sposób 
wpisów oraz uchwał. Cena egzem­
plarza 0.40 zł.

CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRZY­
SZŁOŚCI Zakres działania Ce­
chów według nowej Ustawy Prze­
mysłowej ^wyczerpujące wyjaśnie­
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemplarza . . . . 0.40 zł.

STATUT WYDZIAŁU CZELADNI­
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso­
wany, Cena egzemplarza . 0.20 zł.

REGULAMIN SADU POLUBOWNE­
GO CECHU, przystosowany do po­
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł.

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od­
powiadający nowym wymogom tak 
dla poszczególnych członków jak i 
cechów. Cena egzemplarza 0.80 zł.

STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
korporacji 1 ich członków. Cena 
egzemplarza 0.40 zł.

PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW 
CZELADNICZYCH w zawodzie 
szewcklm. Cena egzempl. 1.00 zł. 
Wszystkie powyższe wydawnictwa 

są w odpowiednim formacie kieszon­
kowym wykonane i stanowią część bi­
blioteczki zawodowej i cechowej, któ­
rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy­
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do­
licza się koszta własne opakowania 1 
wysyłki. Przy zaliczeniu koszta za­
liczki. — Adresować należy:
Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie 

w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 8.

Zeirta Szkolą Zawałowa, Grudziądz
ul. Trynkowa 19 (1282

przyjmuje uczennice do oddziałów: 
krawieeczyzny — x—• biellźniarstwa 

haftu artyetycznego.
Informacje i zapisy w kan. szkol, ulica 
Trynkowa 19, II p. w godz. od 10—1 popoł. 

Przy «szkole internat:.

od najtańszych do najwykwint­
niejszych zawsze gotowe na składzie. 

Warunki dogodne.
FRYDERYK NITSCHMANN 

Skład Mebli, ulica Toruńska 29 
Stolarnia Wybickiego nr. 5, wejście 
z ulicy Podgórnej. (4250

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący, w 

Grudziądzu codzienny
„Goniec NadwiślaAsKi” 

na miesiąc lipiec za 2,86 zł. — III-cl 
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższy m adresem
Imię i nazwisko:  ,

miejscowość:  

ulica nr.; ,y_-................................
*) Niestosowne skreślić.

Kwit poeztewy.
«<•..... »  gr» ..........

tytułem przedpłaty codziennego
„GoАса NadwiślaAsKiego“ 

za miesiąc lipiec — IH-ci kwartał -* 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

    d .............Д928

podpis urzędnika.
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Wyścigi Konne z totalizatorem 
urządzane przez Wielkop. Tow. Wyścigów Konnych odbędą się w Bydgoszczy na torze wyścig, w Małych Kapuściskach 
w dniach 29 czerwca, I-go, 5-go, 8-go, 12-go, 15-go, 19-g o, 22-go, 26-go i 29 lipca b.r.

VIR1SAI dla mężczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy 
przed wczesnem osłabieniu — nieprzebyty 
w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca 
natychmiast. 60 porcji zł. 12,50. Prospekt 
w załącz. Dr. Malowań i Ska, Gdańsk 453.

Poszukuję od 1. VII. 1928 r. dziel­
nego, młodszego

bufetowego
z kaucją.
T. Jabłoński, Grudziądz, 3 Maja 7.

Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 
zawierający zestawiepie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta­
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych.

Cena 6.00 zł.

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O wainości wydawnictwa świadczy fakt, łe wy­
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz 

ul. Mickiewicza nr. 8.

Saczność Obywatele!
Uważajcie przy kupnie Piwo­

wara Słodu Piwnego, gdyż nastali 
podrabiacze Słodu Piwnego, którzy 
wsypują zwykły jęczmień do to­
rebek i wmawiają klientom za­
miast Piwowaru.

Niedajcie się wprowadzić w błąd 
i żądajcie w składach tylko

Piwowar - Smakosz 
a będziecie stale zadowoleni.

żółte plamy, opaleni- 
znę, usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J a
na nsch a

Z powodu nawału 
pracy a zbliżając, się 
święta Wszystkich 
Świętych zaleca się Jut 
teraz eamawiaé 

grobowce 
i pomniki 

które na czas usta­
wione być mają,Wszel­
kie zamówienia zała­
twiam skrupulatnie. 
Na żądania kosztorys 

i rysunek.

I. Kostuchowski
Grudziądz

Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych

„Axela“ krem oJ 
iLu. vr piegów pól słoika

X=*"yf 2,50 zł. 1 sł. 4,50 zł. do
5*. «teso mydło „Axeln ‘

1 kaw. 1.25 zł. 3 kav.. 
4/ /r 3,50 zł. Do nabycia

** w następuj, droger­
iach i aptekach :

Ê. Re Je wek a, Bredniea, A. Wojnowski, Brodnic;, 
ały Rynek 8, W. JBalcerek, Jabłonowo, Contr. 
Dróg. J. Scheerke. Jabłonowo,' K. Sikora Nast. 

Jabłonowo, O. Abromeit, Grudziądz Toruńska 13 
W. Becker. Grudziądz PL 23 Stycznia. „Drogerja 
Bałtyk“, Grudziądz Lipowa 5. L. Ed. Hanczewski, 
Grudziądz Toruńska 10. D. Klimek. „Alohemja“ 
Grudziądz Wybickiego 31, Jerzy Hasterman, dawn. 
Fr. Kyser. Grudziądz, Rynek 12. A. Kotlenga, Gru 
idziądz Mickiewicza 6, F. Lange. Grudziądz Cheł­
mińska 56, E. Nagórski, Grudziądz Mickiewicza 21 
Aptekarz, A. Dembski, Łasin Apteka pod Orłem, 
M, Kłosowski. Łasin Rynek 5-6, W. Ce у nowa. Wei 
herowo, Franc. Mokwa, Wejherowo, St. Wawrzyno- 
wicz, Tuchola, Drogerja pod Aniołem.

/Kąpielowe

Pantofle,

Kostjumy 2.60 zł.
Czapki 1.90 „
Paski 2.60 „
Ręczniki 2.50 „

Prześcieradła

Ogłaszajcie

w Gońcu Nadwiślańskim!
Grudziądz Stara. 17/19.

Urzędnikom i Wojskowym na raty I
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Okazyjna sprzedaż
nowej biźuterji, pierścionków brylantowych, 
rubinowych, szafirowych, aleksandrytowych 
i z prawdziwemi perłami, kolczyków, zegar­
ków złotych, męskieh i damskich, firmy Ome­

ga, Cyma, Watscha i obrączek ślubnych.
Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś 
ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 
jak w składach. Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. Kupuję brylanty, złoto,
srebro i platynę, monety niemieckie i ro­
syjskie oraz łom złota i srebra "ЗД

B. PAPIER, GRUDZIĄDZ
PRACOWNIA JUBILERSKO - ZEGARMISTRZÓW. 

Mickiewicza 21. I. piętro. — przy poczcie.
WerKi G. Bâchera 5 młotkowe bim-bam 145 zł

o
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Ścisła kalkulacja i najkorzyst. źródło zakupu.

PRAWIDŁOWA DROGA
do przywrócenia zdrowych nerwów

Chore, wyczerpane nerwy czynią życie 
gorzkiem, sprawiają duło cierpień, jak naprz. 
bóle kłujące, rwące, zawroty, uczucie lęku 
szum w uszach, zaburzenia trawienia, bez­
senność, niechęć do pracy oraz inne przykre 
objawy.
Wszystkich tych cierpień 
pozbędziecie się, stosując tylko prawdziwe 
Kole-Lecithin, środek odżywczy, obfitujący 
w witaminy. Stał się on dla .udzkości źró­
dłem dobrodziejstwa, potęguje w sposób za­
dziwiający czynności organizmu, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, 
przysparza sił, daje radość życia. Prawdzi­
wa Kola-Leeithin często czyni cuda przepro­
wadza właściwe soki odiywcze do najdal­
szych zakątków krwiobiegu, oiywia, odświeża, 
odmładza.

Proszę się przekonać osobiście 
łe nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w 
ciągu najbliższych 2-cn tygodni przesyłam 
każdemu, kto do mnie napisze,

Zupełnie gratis 
franko małą paczkę Kola-Lecithin oraz kaiąt- .
kę, napisaną przez lekarza z długoletnią, wielostronną praktyką, który sam musiał walczyć 
z takiemiż cierpieniami. Proszę mi napisać wyraźnie swój adres, a ja prześlę natychmiast 

bez ładnych kosztów obiecane.
ERNST PASTERNACK, Berlin S. O. Michaelkirchplatz Nr. 13. oddz. 313

£ Większa miejscowa firma po- «► 
o szukuje od zaraz o
o GOŃCA BIUROWEGO. »

Starsi panowie z dobremi świa- <► 
o dectwami ze znajomością niemie- o 
<► ckiego i polskiego, mogą się zgła- o 
< * szać zaraz pod nr. 4528 do Adm. < ► 
Ф Gońca Madwiśl. «,

Baczność!

Szkoła Gospodarcza 
Grudziądz, ulica TrynKowa 19« 

Przyjmuje zapisy uczennic 
od godziny 10 do 1 w połudn. 
Przy szkole INTERNAT.

Kto z Szan. Rodzi­
ców posiadających 
syna w Gimnazium 
Matemat. od 4 klasy 
w zwyż, przyjąłby 
chłopca z 3 klasy 
Gim. Mat. na czas 
wakacji na majątek. 
Wzamian przyjęła­
bym ich syna na cały 
rok szkolny z dóbr, 
utrzymaniem, wzo­
rową opieką za 
skromnem wynagro­
dzeniem miesięczn. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 1400.

Pisania 
na maszynach 
najnowszych sy- 
stemów wyuczam 

szybko i tanio. 
Przyjmuje się 
także na kurs 
wieczorowy.

Toruńska 7 III.p.

Plisowanie, 
Karbowanie

spódniczki już od 3.50 
hafty — Rurblowanie 

mereżKi
Wykonanie solidne 

i szybkie.
M-me Marie

Tuszew. Grobla 18.

Prace 
dekarskie 
każdego rodzaju i 
wielkości przejmuje 

W. Katowski 
mistrz dekarski

Grudziądz
Ogrodowa 23. Tel.423

Poważne przedsięb. 
elektro - techniczne 
posiadające większą do­
stawę rządową, poszukuje

20.000 zł.
lub w mniejszych udzia­
łach. Zabezpieczenie ka­
pitału oraz wysoki procent 
zysków zagwarantowany.

Oferty do Adm. Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 901a.

ІІІИІІІІІІ1ІІІІІІІШІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІШІІІІІІІІІІ

■gębowe stoły »aJan™"-
■■■■ВвЯИНЯІНІ taniej

w stolarni przy ul. Długiej 18.

Duży wybór. Zawsze gotowe na składzie. 
dllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIHIlIllU

Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy ivyszglkie inne owady oraz ich zarodki

PaK
Smolę destylowaną
la. papę dachową

Cement portlandzki 
dostarczają po najniższych 

cenach
Bracia Schlieper

Fabryka papy dachowej i 
destylacja smoły na wielką 

skalę.
BYDGOSZCZ, 

Telef. 306 Telef. 361.

Warszawska 
praca wnia kołder 

ul. Solna 3
wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

TłR ІвЩ| 
pakuły 
sprężyny 

i zagraniczna 
płótna intasa 
szpagatu 
pasy parciane 
wata tąpię, 
włosia

poleca najtanîéi)

.Włókno*
Grudziądz

Solna 4/5 Solna 4/5«

Meble oooooooooooooo
Maszyny do szycia

najtańsze tylko
w ZaKładzie StolarsKim 
przy ulicy Spichrzowej nr. 22. 
Wejście z Gł. Rynku obok D. Volksbank.
* Przekonaj się, nic nie kosztuje 

a napewno kupisz.

Niniejszem zawiadamiam Szanowną 
Klientele, że obok składu papierów, 
Przyborów piśmiennych i tytuniu pro­
wadzę jeszcze

weksle i znaczki 
stemplowe.

„Singera** 
na 24 rat miesięcz. 
Kurs haftu i szy­
cia bezpłatnie. (11 
„SINGER" Giudz-ądz
PI. 23 Stycznia 27. . 
OOCOOOOOOOOOGC

Kupuje 

BUTELKI 
od wina
Wytwórnia 

wina owocowego

4514)
M. Rostowa

Grudziądz, PańsKa Ą
K. DERECKÎ

GR (IDZIĄDZ ' 
Dworcowa 23.
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W poniedziałek, dnia 18 bm. o godzinie 3.15, zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza i nigdy zapomniana siostra 
i szwa gierka

STEFANJA ZŁOTOWSKA
z domu Skrzyniecka

przeżywszy lat 27, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Rodzina.

Eksportacja zwłok z domu żałoby Nadgórna 58 do Fary 
w czwartek dnia 21 bm. o godzinie 8.15, nabożeństwo żałobne 
o godzinie pół do 9 rano. Po nabożeństwie odprowadzenie zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Bibljotekę 
dębową sprzedam 
okazyjnie tanio 
Chełmińska 1II ptr.

Pokój
dobrze umeblowany 
do wynajęcia Kwia­
towa 22 ІІІ p. 1458

Przetarg 
przymusowy.

ÎW czwartek, dnia 21 czerwca b. 
r. o godz. 11-tej przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu 
przymusowego za gotówkę najwię­
cej dającemu w Radzynie powiat 
Grudziądz u p. Katza co następuje:

1 lustro z konsolą, 3 obrazy i

Do naszego rejestru handlowe­
go A zapisano pod nr. 190 co na­
stępuje:

Józef Gapa i Wojciech Hahn, 
Tartak Parowy Nowe. Jawna spół­
ka, która podjęła czynności swe z 
dniem 1 lutego 1928 r. (6152a

Nowe, dnia 14 marca 1928 r.
Sąd Powiatowy.

Gospodarstwo 
44 mórg, w dobrym 
stanie z powodu wy­
jazdu zaraz na sprze­
daż Bochaniewicz, 
Hanowo, poczta Wie­
wiórki, pow. Gru­
dziądz. (1434
Motocykl
„Triumph“ angielski 
500 cm 4 biegi,dobrze 
utrzym. po bardzo 
korzyst. cenie 1300zł. 
sprzeda zaraz Młyn 
Wodno - Motorowy, 
W. Komorsk, Stacja 
i telef.: Warlubie 10.
Żniwiarkę
kierat (Rosswerk) 
czterokonny,bryczkę 
tanio sprzedam Ma­
jątek N owawieś 
tel. 91.

Pokój
dobrze umeblowany 
z osobnem wejściem 
z pełń, utrzym. od 1 
lipca do wynajęcia 
Forteczna 14 parter 
prawo. 1470

Pokój

biurko z krzesłem. (6154a

Sm ar z, komornik sądowy.

Obwieszczenie.
Urząd Skarb. Podatków i Opiat 

Skarb, w Toruniu na zasadzie §§ 
814—816 Ust. Postępowania Cy­
wilnego tudzież § 33 Instrukcji o 
przymusowem ściąganiu państwo­
wych podatków i opłat z dn. 17. V. 
'1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15) 
podaje do wiadomości ogólnej, iż 

:Wj dniu 21. VI. 1928 r. o godz. 10-tej 
rano w lokalu u spedytora Szy­
mańskiego przy ul. Rabiańskiej 
16 w Toruniu odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ru­
chomości, należących do Maksym. 
Hartwiga, ul. Łazienna 21/23 w To­
runiu (IPoznań, ul. 3 Maja 5 III p.) 
celem pokrycia zaległości podatko­
wych:

10 płyt Aralitowych (oszaco­
wanie 1200 zł.), 5 głośników (o- 
szacowanie 800 zł.), 3 radioapa­
raty (oszacowanie 1200 zł.), 8 
regałów (oszacowanie 800 zł.)
Zajęte przedmioty reflektanci 

mogą oglądać w dniu 21. VI. 1928 
r. od godz. 9-tej do godz. 10-tej ra­
no w lokalu u spedytora Szymań­
skiego, Baibiańska 16.

Toruń, dnia 12 maja 1928 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego

P. i O. S. w Toruniu.

Dobrowolna licytacja.
Z powodu likwidacji dzierżawy, 

sprzedawać będę w drodze publicz­
nego przetargu za gotówkę

we wtorek 26 czerwca
o godz. 10-tej przed poł. na mająt­
ku Wyganowo przy Łasinie pow. 
Grudziądz

konie, krowy dojne i wszelki 
martwy inwentarz oraz narzę­
dzia rolnicze. (4527

Jan Olszewski, 
licytator i taksator, Grudziądz.

Potrzebna
uczciwa dziewczyna, 
która gotować umie 
do wszelkich prac do­
mowych. Warunek 
dobre świadectwo.

Ostrzegam 
każdego przed wy 
najęciem mieszkania 
od p. Wł. Spiechoj 
wieża ul. Chełmiń*

Tamże kobieta przy­
chodnia na przedpoL 
Dentysta В lenek, 
Wybickiego 45. (1420

ska nr. 1 II piętro, 
ponieważ mieszka­
nie to już jest wy. 
najęte i kontrakt 
zawarty dnia 19. 6.

1468
umeblowany do wy- 
wunajęcia Tuszew- 
ska Grobla 44 part.

Wolne posady

Czeladnika 
krawieckiego na du­
że sztuki poszukuje 
od zaraz F. Rosiński, 
Swiecie n. W. Kla­
sztorna 11. 4530

Inteligentna młoda 
panienka 
z odpowiedniem 
świadectwem szkol- 
nem potrzebna do 
księgarni ,,Wiedza“ 
Wybickiego 33 jako 
płatna uczenica od 
zaraz. 4529
Służąca
z lepszej rodziny od 
zaraz potrzebna Pie 
karnia Brzeźna 20.

1928 roku. 1479

Poszuk.posady

Sprzedam
cegłę, dachówki, pie­
ce, drzwi, okna i bu­
dulec rozmaity Li-

Dekarzy
obeznan. z kryciem 
dachówką, sumien­
nych, poszukuje W. 
Kutowski Ogrodowa
23. 1437

powa 11. 1484

Wywołanie.
Pan Jan Gosiniecki, mistrz rze- 

źńicki w Grudziądzu, ul. Toruńska 
nr. 26, zastąpiony przez adwokata 
Szychowskiego z Grudziądza, wy­
stąpił z wnioskiem, by unieważnić 
list hipoteczny tyczący hipoteki za­
pisanej na nieruchomości Gru­
dziądz karta 1959 dział III pod nr. 
56 na 9000 mk.

Posiadacza zaginionego listu 
wzywa się, aby w niżej oznaczo­
nym sądzie, najpóźniej na terminie 
dnia 25 października godz. 11-tej 
pokój nr. 2 prawa swe zgłosił i do­
kument przedłożył, gdyż inaczej 
dokument ten zostanie uznany za 
nieważny.

Grudziądz, dnia 4 czerwca 28 r.
Sąd Powiatowy,________

Wywołanie«
Pan A. Rucłmiewicz z Gru­

dziądza wystąpił z wnioskiem, by 
unieważnić list hipoteczny, tyczący 
hipoteki zapisanej na nieruchomo­
ści Grudziądz karta 109 dział III 
pod liczbą 9 na 2400 mk: niemiec­
kich wraz z odsetkami na rzecz 
Ottona Mischkowskiego z Gru­
dziądza.

Posiadacza zaginionego listu 
wzywa się, aby w niżej oznaczo­
nym sądzie, najpóźniej na terminie 
dnia 4 października 1928 godz. 11-ta 
pokój nr. 2 prawa swe zgłosił i do­
kument przedłożył, gdyż inaczej 
dokument ten zostanie uznany za 
nieważny.

Grudziądz, dnia 2 czerwca 28 r.
Sąd Powiatowy.

Materace, kanapy
fotele, leżanki

w wielkim wyborze poleca:

Fabr.materacyimebliwyściełanych
GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84.

Żniwiarkę
mało używaną* do­
brze utrzymana za 
550 zł. sprzeda Ziep, 
Nowawieś pow. Gru­
dziądz tel. 499.

Kupna

Pulcik
do retuszowania ku­
pię Lipecki. Fortecz­
na 3. II ptr. 1468

Uczni 
którzy chcieliby się 
instalacji wyuczyć 
przyjmuje: Henryk 
Patermann Gru­
dziądz Mickiewicza 2
Stolarza 
doświadczonego w 
polerowaniu poszu­
kuje od zaraz Skład 
? danin B. Sommer- 
eld Groblowa 4 106

Krawiec
samodzielny z dłu­
goletnią praktyką 
poszukuje pracy na 
majątkaeh. Oferty 
do Admin. Gońca 
Nadw. pod nr. 1457

Praczka

Edmund Pasiński 
administrator domu 
Matjasy 
prima angielskiepo*

I lecą Ą. Wiśniewski 
. Stara 15 tel. 233 14Ï5
Mereiki
maszynowe na ms- 

.szynie najnowszego 
-systemu dlazamiej-;| 
scowej klienteli na. 
poczekaniu wykony-f 
wa M-me Marie Tu* 
szewska Grobla 18 
Rysunki mereżkowe 
na bieliznę i suknie.—
Pokost
czysto lniany kg. 
zł. 2.70 poleca Gru- 
(IziądzkiSkładMydła 
Mickiewicza 6,tel.269

przyjmuje pranie w 
dom i pozadomem. 
Zakrzewska Wybic- 
bieęo 47 w podwórzu 
I piętro lewo. 1441

Polecam się jako 
praczka
poza domem. Ry­
backa 46-47 II ptr.

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra­
so w. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4, (3030

Oziierźawy

Lokalu
z oknem wystawo- 
wem lub składnicy 
w centrum miasta 
poszukuję. Oferty 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 1473.

Małych ubile.
na warsztat mecha 
niczny poszukuje 
Stefański, Plac 23 
Stycznia 9 III ptr. 
prawo, 1467

Ucznia
stołowego poszukuje 
Restauracja Dwor­
cowa Grudziądz 1461

Poszukuje 
się od zaraz 20 mu­
rarzy. Praca do No- 
wegoRoku zapewnio­
na i pod dachem. 
Płaca 1,50 na godzi­
nę oraz wolne mie­
szkanie i kuchnia 
wspólna. Zgłoszenia 
przyjmuje polier 
Eckert, Swierkocin, 
cegielnia koło Gru­
dziądza. 1478
Potrzebna 
zdolna chemiczarka 
zaraz W. Czarnecka 
Szewska 4. 2449

Zguby
• ««roassiKfiscaraHBbtź:
Zgubioną
książeczkę wojskową 
na nazwisko Józef 
Dętkosz unieważ-
niam, 1466

Wykaz
osobisty na nazwi­
sko Antoni Choler- 
ski Grudziądz unie­
ważniam. 1462

Mieszkania

Mieszkanie
4 pokojowe zkuchnia 
gaz, elektryczność 
odstąpię od 1. 7.b.r. 
Adres wskaźe Go­
niec Nadwiślański, 
pod nr. 1464

Zamienię
4 pokojowe mieszka­
nie z całym komfor­
tem na 3 pokojowe 
w śródmieście. Ofer­
ty do Adm. Gońca 
Nadw. pod nr. 1444.

Dziewczyna 
młodsza uczciwa po­
trzebna Koszarowa 
8 parter pr, 1469
Pokojowa 
z dobremi świade­
ctwami potrzebna 
od 1. 7, 1928 r. Gru­
dziądz, Strzelecka 2 
I piętro. 1461

Uczciwa 
służąca potrzebna od 
zaraz. Zgłosz. Ogro­
dowa 7 parter na

Mieszkania
poszukuję 1 do 3 po­
kojowego z kuchnią 
lub próżny pokój z 
możliwością gotowa­
nia. Płace czynsz 
według umowy i ew. 
remont. Zgl. do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 
999.

prawo.

Nauka

Kto udziela

języka polskiego. 
Oferty do Admin. 
Gońca Nadw. pod 
nr. 1460.

Różne

Ostrzegam
przed wynajęciem 
pokoju od p. Długo­
sza Romana przy 
ul. Rzezalmanej 18 
ponieważ pokój na-

Gdzie Pani daje so­
bie tak ładnie głów­
kę strzyc?

Tylko u Neumanna 
3-go Mala 36.

Tam na życzenie sam 
właściciel składa, 
posiadający 30-let- 
nia znajomość fa­
chowa włosy strzy­
że i jestem zawsze 
zadowolona.

Proszę niech i Pani 
raz spróbuje.

Strzyżenie maszyna 
elektryczna prędko 
i przyjemnie.

SALON FRYZJERSKI 
NEUMANN

Specjalność: wykona- 
' nie robót perukarskich.

leży sie do mnie tak-

Uwaga: Nowozalożo- 
ne kabiny dla рай. — 
Lokal odnowiony i

samo jaki urządzę- urządzony podług naj- 
niew pok. Słomska. nowszych przepisów.

1473
Przyjmuję 
uczennice do nauki 
szycia i kroju. Nad- 
górna nr. 23 II. ptr.
Lipińska. (1241

Poszukuję 
mieszkania 3—5 po- 
koj.w śródmieściu do 
1 Jipca, płacę czynsz 
za rok z gory. Za 
wskazanie mi tegoż 
płacę 100 zł. (1333 
Budkiewicza 7,skład.

Panienka
do prac biurowych 
może się zgłosić. Po­
dania pisemne do 
Firmy „Etykieta“ 
Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 7.
Uczenicę
do sklepu branży in­
stalacyjnej przyj- 
mie natychmiast : 
Henryk Patermann 
Grudziądz, Mickie­
wicza 2. 4323

ogłoszenie 
DROBNE 
wpłynęło

200 OFERT
Taki skutek 
odnoszą ogło­
szenia jedynie

w „Gońcu Nadwiślańskim“

ŚillllllllllllllilllllllllllllllllllllłllllllllllllllEł

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 1 kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
luD u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart; zagranicą równowartość 4.75 zł. mieś.. 14.25 zl. Kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł._ Drobne ogłoszeniasio- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków bpóidzieim 
(osobny rabat — Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu 8®”Wki, ani też nie 
obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. —■ Redaktor, JonZaglerski. Redakt 

^odpow. I. Sredzki w Grudziąd^u.^Redaktor od g. 11—l.^Rękooisówme.zasirz.redakcja nie zwraca. NakL własnym. Druk.: ZakL Graf. W. Kulerskiego w Grudziądz .


